
- -- • 
N IE C "H Z Y..I E Ilf AJA 
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Pokój zostanie utrzymany i utrwalony, jeżeli 
naro_dy ujmą w swe ręce sprawę utrzymama 
pokoju i będą broniły jej do końca. 

ORGAN KW l _ KŁ POL$KIEJ ZJEDNOCZONEJ.PARTII ROBOTNICZEJ 

Dlatego też .szeroka kampania p.a rzecz 
zachowania pokoju, jako środek tdemaskowa~ia 
zbrodniczych machinacji podżegaczy wojennych, 
ma obecnie znaczenie pierwszorzędne. 

J ózej Sta·l+im 

Nr 118 - ROXYJI. WTOREK 1 MAJA 1951 ROKU CENA 10 GB. 

POD SZTANDA.REM I MAJA 
"- „Nadszedł 1 Maj 1921 roku. Wyszliśmy tłumnie 
!I.a ulice, aby zademonstrować solidarność mas 
pracujących przeciwko przemocy kapitału ... W dro­
dze na miejsce zbiórki wyrósł przed nami mur . 
granatowej policji"; „tuż przed 1 Maja 19~3 r. na­
stąpiły liczne aresztowania wśród towarzyszy: to 
burżuazja usiłowała w ten sposób złamać ducha 
walki klasy r.obotniczej w obliczu dnia międzyna­
rodowej solidarności mas pracujących„.''- „wielo­
krotnie defensywiacy wraz z rozbijaczaicl ruchu 
robotniczego ponawiali prowokacyjne napady na 
pochód 1-Majowy w 1935 roku ... ". 
Słowa powyższe pochodzą ze wspomnień pierw­

~omajowych, które od szeregu dni zamieszczamy 
na łamach naszej gazety. Wspomnienią. te są wy~ 
jęte z historii walk łódzkiej klasy robotniczej. 
Unoszą się nad nimi ponure . cienie lochów sanacji 
i tortur defen:;.ywy, lufy rewolwerów i karabinów 
agentów burżuazyjnych, skierowane w pierś de­
monstrujących bojowników o wyzwolenie proleta· 
r~~tu i n~epo~ległoś? narodu. Nade wszystko prze­
b1Ja z mch Jednakze patriotyczny płomień rewo­
lucyj~~j ~a~ki ~rzeciwko niewoli i wyzyskowi. 

. Szescd.zies1ąt Jeden lat ·ma 1 Maja. Długą, eier· 
n1,stą ~ogę, gęsto znaczoną krwią najlepszych sy­
now OJczyzny przebył, nim stał się w Polsce dniem 
z':'-'Ycięstwa, nim nar?d polski, oswobodzony dzię­
ki pomocy bohaterskiego Kraju Rad z niewoli hit­
lerowskiej i ż niewoli rodzimej burżuazji doczekał 
się wolnej, budującej socjalistyczną ptzyszłość 
ojczyzny, o której mówi poeta: · 

lkttdowa Polsko, piękna, nowa, 
naa to{Ją ~ziemi pieśń majowa, 
socjaJ,istyczna. pieśń, radosna 

. ~·e1;1Jolucyjn~, tak jak wiosna, 
~e~ czer~ien wspólna, jak sztand,ary, 
spiewa JC/: Moskwa, śpiewa Paryź, 
śpiewać jq będzie kula ziemska 
w ten dzień majowy, dzie1~ zwycięstwa~ •• 

· Nie wszędzie d_ziś 1 Maja jest dniem zwycię­
stwa, lecz wszędzie - jak świat długi i szeroki ...... 
tym samym rytmem biją serca szerokich maś lu­
dowych, pod tym samym sztandarem wolności 
pok?ju. i postępu . manifestują narody w krajach 
kap1ta~1stycznych 1 kolonialnych, gdzie krwawy 
trud się ni~ skończył, _gdzie bój ostatni jeszcze się 
toczy.. Zw1ąz~k , bri:tm coraz szerzej i ściślej 
o~a~nia ludzki rod, Jednoczący się przeciwko impe· 
~1a~1stycznym wrogom, którzy pragną zawładnąć 
swiatem, 8:by go skuć w kajdany ucisku i wyzys­
~u, przeciwko amerykańskim bankierom krwi 
i ha?dla:z?m ś~erci, którzy rzuciwszy żagiew 
bestialskieJ WOJny w Korei, chcieliby kulę ziem· 
ską przekształcić w jeden wielki obóz koncentra­
cyjny i zapędzić doń całą ludzkość. 

Przeciwko uczniom Hitlera w dziedzinie mordu 
gwałtu i ludobójstwa, którzy zciołali już przewyż: 
szyć swych mistrzów z Oświęcimia i Majdanka 
powstają pod pierwszo~ajowym sztandarem mi~ 
li?.ny robo:ni~ów, chłopów pracujących, inteligen­
CJI, artystow 1 uczonych na całym świecie. 

W tej walce obozowi bojowników o pokój 
w Polsce i wszystkich krajach Europy, Azji,. Ame­
ryki i Afryki przyświeca świetlany wzór bohater· 
sk~ego narodu stu narodów, wielkiego Kraju Rad, 
ktory prowadzony przez okrytą nieśmiertelną 
chwałą Wszechzwi,ązkQwą Komtmistyczną Partię 
(bolszewików) i przez wodza ludzkości, Józefa 
Stalina, w szóstym roku po zwycięstwie nad fa„ 
szyzmem buduje ustrój najwyższego szczęścia i do-
brobytu - komunizm. · 

Porywające cyfry po\V6.)jennej pięciolatki, zre­
alizowanej . w cztery lata i 3 miesiące, wyznaczają 
start do gigantycznych budowli stalinowskich bu· 
dowli komunizmu. Pustynie zamieniane w kwit- . 
nące doliny, najpotężniejsze w świecie kanały, ta­
my i elektrownie, nowe fabryki i miasta - czyż 
~o wszy~tko może b~d~ić wątpliwości, jaki ustrój 
Jest wyzszy: - SOCJahzm czy kapitalizm? 

Kapitalizm gnije, szarpią go wewnętrzne 
sprzeczności. Niesie on· ludzkości kryzys i wojnę. 

Socjalizm nie zna bezrobocia i kryzysów, niesie 
stały, niepowstrzymany postęp i wzrost dobrobytu 
wszystkich ludzi pracy, opiera się na wzajemnym 
poszanowaniu niezawisłości narodowej, na brater­
skiej współpracy narodów. 
Czyż można mieć wątpliwości, że twórczy ustrój 

~olności i sprawiedliwości społecznej zatriumfuje 
nad chylącym się do upadku ustrojeni wyzysku 
i ucisku? 

Imperialiści amerykańscy i ich nikczemne krea· 
tuzy, drżą przed . niezwyciężoną, siłą obrońców po­
koju, która rośnie z dnia na dzień, z godziny na 
godzinę. Widzą, jak coraz to obsuwa się im grunt 
pod nogami, jak coraz ciaśniej robi im się na· świe­
cie. Trzydzieści trzy lata temu narodził się nie· 
zwyciężony bastion pokoju - Związek Radziecki. 
iześć lat temu, w: ~o~~~j~ .wolp:v.ch naro.dów, zna-

lazły się - .t>olska, Czechosłowacja, Węgry, Ru­
munia, Bułgaria, Albania. Dwa lata temu - Chi· 
ny. Półtora roku temu - Niemiecka Republika 
Demokratyczna dokonała przełomu w rozwoju na­
r odu niemieckiego i jest dziś z nami w braterskim 
obozie pokoju. Milionowe partie komunistyczne na 
całym świecie grupują dziś wokół siebie patrio~ 
tyczne masy narodów: robotników, chłopów, inteli­
gentów, drobnomieuczaństwo.„ 

~aszą rzeczą, nas wszyątkich, ludzi gor~o mi­
łujących swą ojczyznę, pragnących. jej siły :-i dcr­
brobytu, pragnących uwolnić nasze dzieci od zmo· 
ry wojny, od zagrożenia niepodległego bytu,. jest 
utrwalić pokój i przyśpieszyć budowę szczęśliwego, 
wspaniałego jutra. 

Z głębokiego · pragnienia pokoju i umiłowania 
ludowej ojczyzny- matki wszys~kich ludzi pracy, 
zrodził się tegoroczny Czyn 1-Majowy, wspaniała, 
patriotyczna forma uczczenia święta międzynaro­
dowej klasy robotniczej~ W realizacji Czynu, 

Włodiimierz Majako;wski 

który szeroką falą ogarnął cały nasz kraj, za­
szczytne miejsce przypada Czerwonej Łodzi. Wier­
ne swym rewolucyjnym tradycjom, łódzkie masy 
pracujące podjęły 10.856 zespołowych zobowiązań 
produkcyjnych oraz blisko 20.000 zobowiązań 
o różnym charakterze. Ponad 100.000 robotników 
i przedstawicieli inteligencji twórczą pracą dało 
poważny wkład w 1-Majowe dzieło umocnienia 
ojQ11yzny i utrwalenia pokoju~ 

Przedterminowa zrealizowała swe zobowiązania 
załoga fabryki im. Strzelczyka, która pierwsza 
podjęła apel metalowców z Pruszkowa. Wyróżniły 
się w Czy.nie 1-Majowym ZPB im. Dzierżyńskiego, 
ZPB im. Róży Luksemburg, ZPB im. Stalina, ZPB 
im. M. Dubois, ZPDz. im. Szenwalda, których za­
łoga na cześć Swięta Pracy i Pokoju pierwsza 
w kraju przeszła na obsługę dwóch maszyn koto­
nowych - i wiele innych zakładów, i -których 
wszystkie nie sposób tu wymienić. 
Kiedyś z ·ust znanej . przodownicy ZPB ,im. Dzier-

Słonec.zn.a cherqgiew. 
I. 

Pierwązy dniu · maja -
· śnieg , już dogasa .-

słonecmą chorągiew wznieś! 

Niech płonie 
nad 
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\Pokój, 
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Wiej nad · Europą! 
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będziemy 

za bary brać się 
w. przestworzach ulic 

wraz, ' 
Sp l"81Wdzimy 

:N<lhubą 

m0c sil 
stóp . w d&mon5tracj1 

mas. 
W· słońcu 

nie pławi się 
pa.mięć miniona, 

wspomina czarniejsza od sad.z -
Szła 

z oprawcą 
po chińskiich błoni~h 

noc, 
Spazm, 
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&ll'Otn, 
wizg, 

brzazg, 
W:róg 
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zęby Wyłamał 

l w korę ziem.i się Wl'Ył 
Oezyśeić sztolnie, 

D-OWYmi siła.mi 
twórz 

w sto sił. 
:We wspólny szkarłat 

spłyńcie mlliony, 
w chorągwi 

~ oczu blask! 
I lliby 

n~kt 
nie marud7lił mnęezony, · 

lud 
wiódł nas. 

C7.as już 
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· do grobu 

dni 
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Trud, 
Pleśń. 

Przełcń)'l LEON PASTERNAK 

żyńskiego, Józefy Szewczykowej, padły słowa, kt6· 
re stały się hasłem w Polsce Ludowej: „każd~ . 
metr tkaniny, kaźdy kilogram przędzy ponad plan 
- to pocisk w podżegaczy wojennych". 
Potężnym pociskiem, skierowanym w obóz agre­

sji i ludobójstwa, jest twórczy Czyn 1-Majowy 
łódzkich mas pracujących, wyrażający się ponad~ 
planową produkcją, wartości prze szło 50 milionów 
złotych. , 

Tegoroczny Czyn 1-Majowy to wielkie, wspa· 
niałe osiągnięcie, to słuszny tytuł do dumy i tym 
radośniejszej . ruanifestacji , w dzisiejszym · pacho· 
dzie. Pamiętajmy jednak, że zadania, które stojlł 
przed nami są bardzo poważne, trudne i odpowie· 
dzialne, wymagające ofiarnego, codziennego wysił­
ku robotników, chłopów pracujących, pracowników 
nau~ i kultury - całego narodu. 

Na sztandarach pierwszomajowych, p od którymi 
demonstrujemy dziś w nastroju radości i wesela, 
widnieją hasła ·umocnienia frontu narodowego 
w walce o pokój, o Plan 6·letni. 
Hasła te, przekute w potężny Czyn na cześć 

święta międzynarodowej solidarności mas pracu­
jących, mobilizują nas do dalszych wzmożonych 
wysiłków w. przededniu nadchodzących wielkich 
chwil w życiu naszego narodu. 

Zbliźa się termin powszechnego głosowania za 
pokojem, zbliża się historyczna data Plebiscytu, 
w którym miliony Polaków poprą wysunięte przez 
światową Radę Pokojl.l żądanie zawarcia Paktu 
Pokoju między pięcir,ma wielkimi mocarstwami, 
w. którym wszystkie żywe, patriotyczne siły nasze­
go społeczeństwa podpisem zadokumentują jedność 
walki, uczuć i myśli z setkami milionów bojowni. 
ków pokoju we wszyi.rtkich krajach kuli ziemskiej, 

Rok temu naród nasz składał podpisy .pod Ape­
lem Sztokholmskim, wzywającym do zakazu uży· 
wania bombYJ atomowej. 18 milionów Polaków -
cała dorosła ludność kraju - znalazła się w sze· 
regach tej szczególnej armii, opasającej wolą walki 
o pokój całY. świat. Szeregi te wzrosły niepomier­
nie od czasu Apelu. 

Agresja w Korei, która obnażyła zwierzęce obli­
cze imperializmu amerykańskiego, przyśpieszanie 
remilitaryzacji Niemiec Z9-chodnich, stanowiącej 
bezpośrednią groźbę dla narodów Europy, szaleń­
cze tempo wydatków zbrojeniowych, wyciskanych 
przez machinę dolarową przy pomocy systematycz­
nego obniżania stopy_ życiowej mas pracujących, 
kryzysy polityczne w bloku agresji, terror i repre­
sje przeciwko siłom postępu i zarazem klęski po­
noszone przez agresorów na froncie militarnym, 
dyplomatycznym i gospodarczym itp. - to wszyst­
ko wzmaga opór przeciwko wojnie i podżegaczom 
wojennym, to wszystko budzi nadzieje przeciwni· 
ków ludobójstwa i mordu, że walka o pokój może 
być wygrana. · 
Już rozpoczęły się w kraju przygotowania do 

akcji plebiscytowej. Manifestując dziś pod sztan· 
darami walki "przeciwko zbrodniczym planom impe­
rialistycznych agresorów, pamiętajmy, aby hasła 
tegorocznego 1 Maja przekuwać codziennie w Czyn 
Pokoju. Aby każdy Polak zrozumiał, że jego udział 
w Plebiscycie stanowi istotny wkład w dzieło 
utrzymania pokoju. A:by dla każdego robotnika, 
chłopa pracującego i inteligenta stało się jasne, że 
chociaż agresorzy; mnożą prowokacje i uzbrajają 
się po zęby, - do wojny można nie dopuścić. AbY, 
ri.ie było człowieka, do którego nie dotarłby głę· 
boki sens słów chorążego pokoju, Józefa Stalina, 
że pokój można zachować i utrwalić,. jeżeli narody: 
ujmą w swe ręce sprawę zachowania pokoju i będą 
broniły jej do końca. Aby każdY, Polak wiedział, 
że wróg imperialistyczny; i jego agentury; wewnątrz 
kraju mierzą w niepodległość naszej ojczyzny, i że 
wobec tego patrio_tyczny:rp. obowiązkiem jest wy­
powiedzieć im walkę bez pardonu. 

1 Maja stanowi przegląd sił pokoju i postępu 
u nas i na całym świecie. Trzeba jasno sobie zda· 
wać sprawę z potęgi tych sił, wspartych o niezwy· 
ciężony bastion pokoju :...... Związek Radziecki, 
z ,mocy, jaką daje solidarność miliarda ludzi zjed· 
noczonych jedną wspólną wolą utrwalenia bezpie­
czeństwa świata, aby oczywistą stała się waga 
każdego podpisu pod Kartą Narodowego Plebiscy:-
tu, która głosi: ' 

W imię Niepodlegfości Polski 
· W imię pokoju między narodami 

W obliczu wojennych knowań imperialistów 
ł odbudowy przez nich militaryzmu hitlerowski~go 
popieram i podpisuję 

Apel Swiatowej Rady Pokoju„. 

* • * 
Dziś, w ~iu 1 Maja, załopocą nasze zwycięskie 

szta:idary; 1 przez wsz~stkie miasta i wsie naszego 
kr8:Ju, przez. w~zyst~; lądy i kraje popłynie w; 
śmiertelna p1eśn: „boJ to jest nasz ostatni " 
B~j o pokój, o postęp, o socjalizm o tri~ Wol­

ności i sprawiedliwości na całym śwfecie, · - " · 
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Nowomianowany ambasador 
lorealiskiej Republiki Ludowo-Demokr a tycznej 

przy był ·do Warszaw y · 
WA.lt8ZAWA <PAP). - Do War- ry powitał przecJstawiclela bohałer­

tzawy przybył 29 bm. nowomiano- skiego narodu koreańskiego w bnie­
wany. ambasador nadzwyc:Mijny i nlu Polskiej ZjednOCY.ionej Partii Ro­
pełnomocńy Koreańskiej Republiki botnfozej, tow. Ostap Dłuski, któr1 
Ludowo - IDemokiratycznej Coj k z powitał gościa w Imieniu Polskie,., 
~-. Wraz IZ ambasadorem t>l'ZY.- Komi~tu Obrony Pokoju i prtewo· 
jechalld B sek:retam Li Se Jen. atta- dnłczący ZMP Władysław Ma.łwin, 

ehe Mo Do Din, ałJbache Kd.m Sek który powitał ambasadora w Unie· 
Sun 1 pracowndk ambasady Li Kwan niu Zw. Młodzieży Polskiej. 

Ot.er, • rOOzlnam1. • Powitanie pmedstawiciel:l t.udo-
Ambuado.ra Coj Ir powitał w i- wej Korei, mężnie odpierającej 

rniendu Rządu RP dyrektor proto- wściekłą agresję imperial:irimu ame­
kółu dypfomatycrznego Edward Bar- rykańskiego, przemieniło sie w gcr­
toL Na dwo;-oo obecni by1i: · sekre- rącą manifestację przyjaźni i soll­
ła,rs · &O PZPR Edward Ochab, któ- I darnośoi międzynarodowej 

W hołdzie ·plerw1.1emu przocłowftilcowi .sceny pof1lciej 

Jubileusz ?5~lecia 
Lt1dwika 

pracy artystycznej 
Solskiego 

KRAKóW (PAP). - Dzień jubi­
leuszu 75-lecia pracy scenicznej LU­
DWIKA SOLSKIEGO był świętem 
nie- tvJko teatru polsldejo, lecz rów· 
niet świętem całego apołeczeństwa 

polskiego. 

ż.vczenia jubilatowi delegacja czecho­
słowacka z Cieszyna, 

Po odcllytaniu depesz gratulacyj­
nych od przedstawicieli władz pań· 
stwowych, liwiata nauki i sztuki, prze 
fTIÓWił jubilat, 

Przerywanym lle wzruszenia gło1em 
podziękował on Prezydentowi RP za 

wysokie odznaczenie i wyraził głę· 
boką radość z; możno§ci pełnienia za­
szczytnej ~łużby w odrodzonym 
teatrze Polski Ludowej. Krótkie swe 
przemówienie zako6.c2lył 'Wielki arty• 
eta-Jubilat, w'ród burzy oklasków, 
1łowamt: ,,Oo widtenia na m)'m przy­
szłvm jubileuszu", 

Sale teatru im. Słowackiego, gdzie 
w ramach uroczysto,ci jubileuszowej 

odbyło się prz~dstawienie s"tuki Pozdrow1•801•1 od zw1·ązkowco· w 
„Kościuuko pod Bervllle", J. T. Dy-

bowskiello, z Solskim w roli ty tu Io- B ,. • • Wł · h w • • Alb •• 
wef, zapełniła szczelnie publiczność. u gar11, OC I ęg1er I an11 
Na przedstawieniu obecni byli przed- k • • 1 M • 
s1awic1ete wtadz państwowych, paru1. Z O aZJI aJa 
świata artystycznego i naukowego, WARSZA w A (PAP). _ Polscy 
delegacfe z całego kraju, przodowni- · związkowcy otrzymują liczne depe-
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NRD wykonała 
plan gospodarczy 
na I k warW 19;1 r. 

BERLIN (PAP) . Pamtwowa .Ko­
misja Planowania Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej ogło1iła s.pra 
wozdanie o wykonaniu narodowep 
planu gośpodarcŻego w I kwartale 
191>1 r-0ku, pierwszego rok'!ł Planu 
Plęeloletniego. 

K ' k • I d cy pracy Nowej Huty, przedstawicie- J!Ze od związkowców z zagranicy z 
OreaOS 8 armta U OWa j le fabryk, hut, kopalń i inni. okazji święta f Maja, Depesze takie 

żywczego Ludowej Republiki Albań· 
skiej do spożywców polskich, Włoska 
Federacja Zw. Zaw. Prac. Finanso­
wych do Zarządu Głównego zw. Zaw. 
Pracowników Finansowych w War­
szawie oraz włókniarze wielu fabryk 
włoskich do włókniarzy polskich. 

Jak wynika •• 1tpraw0żdaat11 aa• 
kłady pnemy1iowe NRD WFkonałr 
Plan w 105 proc„ co oznacu &włtk· 
azenie produ~cjl o 2Z proc. w por6w• 
nania s I kwartałem 1918 toina. Ilołć 
zatrudnionych w przed~ębtontwach 
uspołecznionych wzrosła o 42 tysiąca 
osób, a wydajność pracy w tych 
pneds!ębiorstwaeh 1wi~kH7ła 1łt w 
porównaniu z I kwartałem obł•łego, 

roku o 8,4 proc. 

Obroty handlu zagranicznego NRD 
zwiększyły 1ię znacznie. \Vztóśł • 
dział Zwi11zku Radz.ieckieao i kl"ajów 
demokracji ludowej w handlu zagra· 
picznyin NRD. 

b I • • • d s I Znakomitego artystę, w chwili jego nadesłali ostatnio związkowcy Bul-

z I Z a ~I~ o e u u garii, Włoch, Węgier, Alba11ii. 
~ ~ ukazania się na scenie, powitała pu· Centrala włoskich związków zawo-

PEKIN (PAP). - Komunikat na· chińskich w dalszym ciagu rozwijaj11 blłczttoś~ entu11jutyczną. owacją. Dłu- dowych w depeszy do CRZZ po<ifiisa-
ezelnego dowództwa koreaiiskieJ· ar- operacje bojowe. go niemilknąca burza oklasków zer- nej przez przewodniczącego dl itto-

ł · „d k · rio oświadcza: „Z okazji 1 ltlaja 
inii ludowej ogłoszony w niedzielę Na froncie zachodnim oddziały ar· wa a się, • Y po za ońozenm CGIL. przesyła w imieniu wszystkich o I · p· I k" K f t Ob ' • p k ·' 
wieczorem podaje ze na wszystkich mii ludowej, zadajac nieprzyjaciela- przedstawienia raz jeszcze podniosła :r.wi:azkowców Wioch wiernych soli- e egacJa o s 1eeo orni e u roncow 0 010 
f ta h oddzi 1• il 1 d j wi duże straty w ludziach i sprzęeie, się kurtyna, ukazując tonącą w po- darnoścl rniędzynąrodoweJ _ brnter- d dl od 
ron c a y arm u owe zbliżyły sie do miejscowości położo- wodzi kwiatów wypełnioną praco- skie pozdrowienia polskim związkom wioząca ary a nar u koreańskiego 

.wap61nle • oddziałami ochotników I nej o 20 km na północ od Seulu. wnlkami teatru ,i delej!acjami scenę, z zawodowym i narodowi pol1kiemu, c 
fuhilatem po środku, trzymaiącym w ł.ycząc· ukeesów w budowie 'iOC)l:lllZ• u wicepremiera hin Kuo Mo -żo 

L~.a!!l!l .. ~~,!!t,..!~~l.~!.~.~~ ..... ~!.!.~.~.~!.!„.„„~~~.~~~2!! ręku berło Krakowa - dar oflarowa- m~, w wolce o zwycięstwo idei wol- WARSZAWA (PAP). w di·odze 

'. Ku· llsy dym1·s1"'1· rządu 1·ran' sklego ny przez miasto z okazji 75-lctniego nosei, demokracji j pokoju nn całym na Koreę znajduje si~ dell!g&cja Pol· 
stwo polskie ludności cywilnej ł dz!._ 
oiom Koret. 

LONDYN (PAP). - Wychod:tący bie wszystkich znajdujących się w 
w Teheranie dziennik „ATESZ" o- Teheranie korespondentów zagra­
rnaWiająo przyczyhy dymisji rządu n!cznych, z wyłączeniem dziennika• 
Husseina Ala, podaje następujące rzy łraitSkich. Shepherd oświad„ 
1zczegóły: czył korespondentom, że „anglo ,... 

Wieczorem dnła 26 kwietnia am- irański układ z roku 1933 nie może 
·ba~ador angielski w Iranie, Shep- by6 jednostronnie wypowiedziany". 
herd, odwtedzll premiera Husselna Następnie poseł brytyjski znowu 
Ala. Ni~łocznle po tej w~zycie udał 11i(l do premiera Husseln Ala, c 
swolane zosłało n•d~wyczaj_pe po• któryrn odbył rozmowę na tęmat u­
aiedzenle rzlłdu. chwały r,>owzlf)tej 26 itwtetnta p1·ze21 

Dnia· 27 kwietnia w południe am-1 l!pPcjalnq komisję nąttową Medtllsu1 

basador angielski zaprosił do ile- a dotyczącą trybu nacjonalizacji 
przemysłu naftowego w Iranie. 

Aresztowanie l:WYC:z&jno posiedzenie rZP,du, a na­

1 

Ru11ein Ala nonownie zwołał n a.cl• 

stępnie 2ostał pnyjęty prżes szacJla. 

sekretarza generalnego 

KP Pakistanu 
MOSKWA CP AP) Agencj!ł-

TASS. !lonosi z Karaobi, że w Lahore 
~011tał aresztowany selaretam gene­
ral11y It0itnunistycznej Parll!i Pnki­
etanu 8ałld Sadillfad Zahir. 

,._ ~ .~ \"" () , 

--~:zro,s1~:.„ -:. 

.wydobycia węgla 
·· w Chinach 

D11la 27 kwietnia whieiorem Husseln 
Ala wrę~ył aza-0howl dymisję cale„ 'O l'Z!ł4U, 
Omawiając przyczyny dymisji ga• 

binetu irańskiego, dziennik „Atesz" 
podkreMa, ie dymisja ta jest „na­
stępstwem presji z •ewnątrz". 

LONDYN (PAP). ,_ Agencja Reu­
tera donosi, że senat irański 2!l gło-
amł ~a 43 zatwierdził dokonany w 
11obotę przez Medżlis wybór dr. 
Mohammeda Massadlka na premie· 
ra rządu trańskiego. Wybór dr. 
Mas11adłka wymaga je11cze •proba· 
ty szacha. 

jubileuszu. świecie". skiego Komitetu Obrońców Pokoju 
Kiedy ąmilldy oklaski, przemówił .Ponadto depesze nadesłali pracow• w składzie: Marian Czetwił1sk:i, Bro-

W czasie pobytu w Pekinie dl!Jep.• 
cJa, której towarzyS'Zył ambasador 
RP Burgin, zo1tała prz;tjęta pf'ie• 
wicepremiera Cen.tralnero .R••4U 
ChińBkiej Republiki Ludo~ej - prof. 
Kuc Mo-to. 

. 
1 

h " W . nlsław Wlernik i Helena J(rzywdzian 
minister kultury i sztuki, Stefan Dv- mcy przemys u c emicznego ęg1er ka. 
bowaki, · dó pracownikó~ przemysłu chemio~ne Delegacja wiezie wielk• łlo~ć da· 

Po tłożeniu życzen jubilatowi dal- i;o Pol!!ki, pracownicy przemysłu spo· f rów, oflal'owanycb przez społeczeń · 
azych lat pra•y dla dobra sceny pol­
skiej, minister ud.ekprował go w Imie­
niu Pruydenta RP orderem S'!łandaru 

Pracy J ld11y, nadan)'m wielkiemu 
atłyścle w uznaniu l•ito ogroinaycb 
111łujj _połolionych dl• narodu ł dla 

Knżde d 1iecko w Pol ce objęfo jest nauczaniem · 

~ol•kl Ludo••I, 
5 tys. nowych gmach6w szkolnych 

W imienht KW PZPR fubllatowi 
wręczono kosz czerwonych kwiatów. 
Przew1ldnlczący MRN. Walli!6r11, za• 
wiiidomił wielkiego 11.dystę, it Kra· 
k6w w uznanill fago nlespoiytych za-
1łu1l w.ad•I• mu honorowe obywateł­

wybudujemy w Planie 6-letnim 

slwo miasta. 
Jako pltrwsza z dele11acjl złożył~ 

WARSZAW .A CP AP). W dalszym 
cil}~u napływaj1t z całego kraju wl!l• 
domości o przygotowaniach do tego­
rocznych, organizowanych na niezwy• 
kle szeroka skalę „Dni Oświaty, 

Przeciwko wyzyskowi kapitalistycz;nemu we Włoszech Japonii 

Zapowiedź strajku 
1.600 tysięcy pracownikóW: 

RZYM (PAP). - Na 8 maja zapo­
wiedziany zo1tał 04•godzlnny atrajk 
powneohny 1.600 ty11, wło1kich pra• 
cownlków państwowych w celu po· 

Ksłqżkl i Pruy". Miedzy Innymi 
Wojewódzki Komitet Oby.watcil11ki 
Dni OKP w Lublinie p1•zygotowujq 
na terenie szkół lubalsklch 240 wy­
staw ksilł*ok, 600 po~adanek i ode!zy· 
tów i wiele innych Imprez oświat.o­
wo · artystycznych. Młodzld 11zk6ł 
lubelskich rozpoczęła z okazji „dni" 
akcję p11zczędza11ia podr~cznilrów 
1>omooy szki;rlnych. 

dwudzieiltołecia. Pr.zć!d woJnt .,, Poro 
sce prawie mlllon dzieci pozdilt•w&P 
ło poza szkoł11. Były to d*ieel bied.o. 
ty \viejskiej i proletariatu miejski„ 
go. . 

Objęci!9 nauki} wszystkich dslecl 
w wieku szkolnym stało się motlt~ 
we dl'llęki 11zczególneJ tl'Glkle, taka 
r1ęd ludowy otacza ośwłat9. W ro~11 
uble,a-ł.vnt na budowę slllkdł t ich wy„ 
po11•żenie, ną strriendla, ialtł•d•ni• 

W ;'\RSZA WA (PAP). . Szfachet~ę bun i internat6w dla młodziaiy 
ldo'ł Kortar$klcgo, Kołł~taJ_a ·1 Stas~J· o}\łopsldej j .robotniczej przeznaczono 
ca, którzy przez całe _zye1e walc!yH 28.6 'proc. ogdlu wyd11,tk6w budteto­
o ~tawa ludu do OŚW1~ty, dop1ero Wyc)l1 W 'p\e~ąc}'Jn zd TOltll bttdżet 
dzls w Polace LudoweJ zostały W pnewi<l11je na ten cel $umt 0 5,7 
pełni zreał11owllne. proc. wflłkBZlł, nlź w roku ubiegłym. 

W toku •11kolnYm 1950-51 w•:tYllt- W Planję CMetJlim nutą.pi dalsza 

PBK.IN (PAP). ~W porówmaniu 
"I 1949 r. wydobycie węgla werosło 
w Chinach w roku 1950 o 28,0 proc„ 
a wydajność pracy w przemyśle wę· 
glowym wzrosła przeciętnie ~ 13,6 
proc. Dzięki udoskonaleniu metod 
wyd<>bycia węgla llczba nieszczęśli· 
wych wyip11dków w kopalniach chiń­
skich w roku 1950 zmniejszyła się w 
porównaniu z rokiem 1949 o 57 proc. 

:Przy pomocy oszukańczych machinacji 

pąrcla odrz1.10011ych przez d• Gaspe• 
ri'og-0 żlłdań w sprawie podwyżki 

płao. Strlljk obejmie m. In. kolej•· 
rzy., pracownłków poczt I teleifaf6w 
oraz per1onol mlnistar1tw. Akoj• 
strajkowa prowadzona bedzte na 
płaszczyźnie scisłej jedności działą· 
ula wllzy~tkich zr~eszeń prncownlk6w 

kle polskie d1leci znalazły mieSsce l'ozbudowa szkolnictwa. Ni& budowę 
w nowych, jaan1ch salach szkół pO(l- nowych 11zk6ł podstawowych przezna 
•ławowych, W ciągu 5 lat Polski Lu· c~a się 1.632 miliony złotych, co umo„ 
~owej zrobiono dla ~wiaty wiłCeJ, żliwi wybudowan1e około li.OOO gma• 
.nii w ci"u całeio Jlliędzywoje~neiro chów •zkolnych. 

reakcja francuska usiłuje na rznc.1c 
faszystowską ordynację wybor·czą 

pal1stwowycb 
* • * LONDYN (PAP). - Jak donosi 

NajwitJkszy w Bułgarii system irygacyjny 
nazwany · imieniem J6zefa Stalina 

W roku 1950 zarobki górników 
Chin P6łnocmych i Wschodnich wzro­
ały przeciętnie od 15 do 30 proc. 

Plan fla ro'k 1951 przewiduje zwięk­
azenie wydobycia węgla w porówna· 
:niu z r<>kiem 1950 o 11 proc„ znacz• 
rie zwiększeni~ wydajności pracy l 
~bniżenie kosztów własnych wydoby· 
eia. 

JVa marginesie -------
·.Jo_ jest faszyzm !„. 

W związku se atrajkiem robotników 
fabryk wlók~nic:ych w okręgu Barce­
kny, prasa pooola wiadomo~ć, że strai· 
kujący sdqdali m. in., aby nie ZQtrud­
rnano w &ych fabrykach dzieci w wielm 

M-IO tael 
Zairudnianle d1ieci w pr:ein)'śle fn· 

ltryvmy'm bylo jednq :.e :Jrwmiermydi 

~ 11riJbard1słej odra:iajqcyc11 cecli wyr;y1k11 
w okrede wczesnokaplt.ali1iyce11ym, tf. 
w pierws;;ej polowi• Ab • . wilecią. Dzi· 

1iaj - • pracq d;;ieoi w fabrykach 1po­
łf lcamy m9 jedynie w 1'raJach na}bar~ 

tt:lej socofanyolt, kołonltrl11vr.lr i pńlhn­

lonlalrł)'clf, fl0tv1111 , ta1111 sdzfe uaisft ka-

. pi~ Jitlł• 1>ic:sy1n ni11kr1Jpowanr i flitr 

poharnowaflf. , . 

PARYŻ (l'AP). - Jak już dono· 
s111śmy, reakcyjny projekt ordyna­
cji wyborczej zgłoszony przez rząd 
Queuille'a nie uzyskał wyrnaganej 
konstytucją większości . 311 ałosów i 
został przez Zgromadzenie Narodo­
we odrzucony. Jednakże po ogłosze­
niu wyników głosowania przewo­
dniczący Zgromadz~nia Narodowe­
go, Herrlot, powołując się na rze­
lfomo istniejące precedensy, zapro­
ponował odesłanie projektu nie­
przyjętego w drugim czytaniu z po· 
wrotem do Komisji Gł6Jsowania 
Powszechnego. 

Deputowany komunistyczny Peron 
w związku z tym podkreślił, że pro­
;ekt został odrzucony, wobec czego 
„więcej już nie istnieje". 

Herriot nie uwzględnił protestów 
deputowanych lewicowych i, utrzy­
mując w mocy swą decyzję, zam­
knął posiedzenie~ 

lak Wynika z doniesień Agencji 
France Presse, rząd Queuille'a i re­
prezentowallł' w nim partie rozwi· 
nęły nłezwłocznłe l'Orączkową dzia· 
lalność, aby zmusić · Zgromadzenie 
Naródowe do przyjęcia odrzuconej 
poprzednio ordynacji wyborczej. 
Komisja Głniiowanla Powszechnego 
.zebrała 1ię tego samego dnia wie­
-.:zorem t za•kceptowała antykon~ 
lltytucyjną tnterpelncję Herriota 24 
głosami przeciwko 15, przy 4 
wstrzymujących się. Następnie po 
wprowadzeniu do projektu niel11to­
tnych zmian w celu nadania pro­
r1edurze pozorów legalności, komi­
ija 29 ałosemt przeciwko 16, w tym 
t3 głosów komunistycznych, przy 4 
wstrzymujących 1ię zatwierdziła. 
projekt ordynacji wyborczej. 

Zabezpiecz swe plony 

Gifybyltn.y ·w reilrii~e f raulddmuakim „ Hlispanfi nie widzieli r1io flllęceJ 
prócs le10, ie pozu'Óld on ~itriulnilldt w 
fabryfcach dzieci 8-10-lttnir, te11 /eden 
fakt wystarc:ylby, by zrotumie6 !llbrod-
1ric;:q, antyludzką istotę tego reżimu 
i ocenie go oole~yci~. Spo.ęr61l, wiel1t pi%ed •łodyJzkiem rzepakowcem 
krtl!qf:VYJJh i b.e:hrwawych cbrnd1il his:a- WA~SZAWA (PAP). - Na terenie 
pati1klc1J ~ksploatowanie pracy di;ieclQ· całego kraju stwierdzono silne poja· 

wienie 1ię słodyszka rzepakowca, 
~J Jest :ii pewnpśclą jedną z na/ohyd- który przez .;erowanie na pąkach 
niejszych, rzepaków i rzepików ozimych :i:agra­

Dla :w.okrqglenia politycz1iego obrazu t~ plonom tych roślin. 
Sego bezeceństwa podkreślił! należy, .ie W związku z P~wyższym Minister· 

. , , . 1lwo Rolnictwa 1 lłeform Rolnych 
dylu.atura Franco c1easy a1~ daleko !tlą- wzywa pracowników państwowej 
cym poparciem anierykań kicia i11111e~ 1l1tiby roln•l ws1ystkich szczebli, 
ria1 i't6!41 0~ W atyfuinu, kt6ry nwdryc-

1 

Qm!nne i gromadzkie !'~niitety Och. ro• 
. · · l · d ie ny Ro611n, przodowJlikow grup plan• 

kiemu oprawcy przezy a perio yczn talorów do podjęcia natychmiastowef, 
._,ojcowskie'~ blogoslawieństW(J. szerokiej akcji, mającej na celu o· 

B. D. cNOJUt uanaków nued słodyszkiem. 

Projekt ten prawdopodobnie we 
wtorek ponownie oddany zosta.nie 
pod głosowanie w Zgromadzeniu 
N11rodowym. QueullJe oświadczył 
przy tym, f.e 1ło1owanle nad projek­
tem ordynacji wyborczej trakto· 
wać będ~le jako 1łosowanle nad vo­
tum zau·ranła. 

Agencja Reutera z Tokio. w Japon11 
wybuchł strajk 50 tys. robotników 
zatrudnionych w kopalniach miedzi 
i ołowiu . W poniedziałek do strajku· 
jr1cych przyłączyć się ma dalszych 
15 tys. robotników. StrajkµJęcy do· 
magają się podwyżki płac. 

SOFIA (PAP). - Wielkim 'więtem Bułgnrskiej Partii Komunlstycznef 
całego narodu bułgarakłeQo było od• przemówienie • wygłosił włcepreńlier 
danie do uźytku największego w Buł· Demianow, kt6ry odczytał następnie 
garii 1ystemi1 irygacyjneiio w Dolinie uchwałę Rady Ministrów BułJlarski~I 
Bryszlańskiej. Republiki Ludowej o nadenlu bry• 

Na uroczystość otwarcia, która od- szlańskłemu systemowi iryQacyjneJJHI 
była się we wsi Bryszlana, pr:i!ybyły Imienia STALINA. 
wlelo\yslęozne uesze budowniczych z kolei minister rolniotwa _ Czer• 
systemu irygacyjnego, delegacje rol-
niczych spółdzielni produkcyjnych i nokolew, odczytał dekret Prezydium 
delegacja ludności z całego okręgu. Zgro~adzenia f:larodowego o odzna­
Serdeczną owację z~otowano przyby- czemu orderam~ ".r:ołowych budownl· 
łym na uroczystość członkom Biuta czych t~go na1~iękaugo w Buł1tarli 
Politycznego KC Bul!lankieJ Partii I syłitemu 1ry4acy1nc1to. . 
Komunistycznej, członkom rządu, Uciestnicy uroc1y1to•cl wśród O• 

przedstawicielom dyploJDatycznym 

1

11romne110 entu1ja1mu ucihwallli tek· 
ZSRR i krajów demokracji ludowej. iły d~pesz powitalnych clo Stalina ł 

W imieniu Rady Ministrów i KC Wyłko Czerwenkowa. 

KP Francji wzywa cały narGd 
do walki o rząd pokoiu 

PARYŻ (PAP). - Po dwudn!o- mi wszy1tkiah k1·ajów politykę nok'>" 
• wych obradach w Montr euil, KC ju, przyja źni i wymiany towar<nJej 

Francuskiej Partii Komunistyc11nej 

W berlłń•him Lustgartenie, który z okazji tegorocznego międzynarodowego S1vi~­
ta Pro.cy zostanie przemianou!llny na Plac Marksa i Engelsa, sq proW<1dzo11e przy· 

1otowanła do obchodu pierwszomajowego. 
Na zdj~ciu: prace przy wyrdwnywaniu terenu na mie}lcu dawnych ruin zrimku 

berlińskiego. 

uchwalił ode;r,wę do narodu frnn- na zasatfuch równo~i. Nąleży wpro-
cuskieiro. wądzić s topnlow11 rednkcję zbrojet\ 

Ode11wa podkreśla pogarszajfłcą się wielkich mocarstw i zapobiec 11h_„o. 
sytuację narodu francuskiego, ugina- jtmlu Niemiec, należy i·eaktywowae 
jącego się pod ciężarem nadmler- trakt.'\t pi:zyjaźni i aojuazu niiędzf 
nych podatków. 

z wyjątkiem człc>ąlców ~OO rodzin, F1•ancj~ i ZSRR. Należy natych-o 

2 (26) numer ,,Nowych Dróg" 
bogacąoych się na przygotowaniach mlaet zaw1•ze6 pókój z Vłetnamem 
do wojny, wszy11tkie JdMy &poł~czne i wycof11ó żolnie1·zy korpu11ów ~lc&płl· 

boleśnie odczuwają . podporządkowa· dycyjnych, działajllCYch w Korei i w 
nie francuskiego przcn\y11łu, :rolnic- Indochinach. Konieczne jest równiej 

Ukazał się numer 2 (26) „Nowych 
Dróg". 
TREść: 

l\fanifoitt Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. 

O dalsze wzmożeniti walki o pokój 
i Plan 6-letni. 

Eugeniusz Szyr - O właściwą re­
alizację linii partii. 

Stefan Matuszewski - Likwidacja 
analfabetyzmu - elementem przeło­
mu kulturalnego. 

Karol Jankowski -. Droga zdrady 
narodowej (w 21S rocznicę faszystow· 
ski!lgł> przewrotu Piłsudskiego). 

Przed P ierwszym Kongresem 
Nauki Polskiej 

Henryk Golański - Niektóre za· 
zadnienia nauk technic~y~h. 

Dzieła Lenina i Stalina 
w języku polskir.t. 

Jan Jaro<1ławski - Dwudziesty 

twa, handlu i kultu1-y e&'Oi1tyeznyn1 przywrócenie prawdziwie przyj•t· 
wymogom i zadaniom trustów a~1e- nych stosunków z narodami, clerplt­
rykańs~ieh. cymi obecnie pod uciŚkiem francuit• drugi tom dzieł W. Lenina. 

Jakub Litwin - Siódmy tom 
dzieł Aby położyć kres . panoszenilł się )!ich kolonizatorów - lmpe1·!ąlist6w. 

faszyzmu i nie dopulclć do· grożącej Jednoczcie się i dzillłajcle - xło11i 
nam rzezi, istnieje jeden tylko śro- odezwa - idyż zjednoczenie i .fll!;cj& 
dek: - natychmiastowe zaprŻesta- masowa mogą stworzyć istotne Wł-

J . Stalina. 

ZSRR 
Komunikat Państwowej Komisji 

Planowania ZSRR. nie polityki wojny i obranie polityki runki poro~umienia mitdzy WSl)'St..-

. pokoju, niezawisłości narodowej j de. liimi zwolennikamJ pow1trz1m1n.i• 
Władysław Krajewski - O włd· 

ciwą ocenę charakteru nauk przyrod- mokr~ji. Dla urzeczywistnienia tej wyścigu zbrojeń i podnieai,nia ~ 
niczych (przegląd prasy rad:cieckiej). polityki koniec~ne je1t zawąrcie ziom u życia, Inn)'mi •łowy, Jjedno­

WIDOWNIA 1\U~DZYNARODOWA pal-tu 9okoju między pięciont1l wie!. CiUtnłt i akcJa mas mon •Dmvod0ir 
kim! mocarstwami. wą~ utwor1enł1 taicie..,. rz•du, któ-

L. Gronowa.ki - Kapitalistyczna „- „ ., 
Jugosławia. Należy anulować wszystkie ukła, nie bedzie rz1dem obcym, leci , ... 

J. Starec ..... Wałka 0 nafte irań- dy, og1.aniczajfł(:e niezależność Fran• I dem Francji, nie organi1atoreni w+ 
ikt• c.ii i realizować WSDólnie z naroda- nY. lacz rzecznik.Ylnt ookoio. 

/ 
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Józef Stal N.ie e h • 
1n żyje 

chorąży pokoju, wódz ~postęp·owej ludzkości, wielki przyjaciel narodu polskiego 
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Zjednocze:ą i we froncie narodowym pod kifrownictwem PZPR 
ZWYCIĘZYMY W W ALCE O POl(OJ i SOCJALIZM 

Z referatu wygłoszonego na akademii 1- Maiowei przez I sekretarza K Ł PZPR tow. Pa wł a W o i as a 
Na wstępie referatu tow. Paweł wiellciego rurociągu Łódź - Pilica, 

Wojas przypotnnlia? dawne obchody który zaopatrzy naszą Łódź w do-
1-Ma•jowe, kiedy to na bruk Łodzi stateca;ną ilość wody. 
lała s:i~ obficie k.re'w robotn.icrz,a. Z karnali.zaciji i . wodociągów ko­
M6\\iąc o ma.czemu oosiejsu.ego rzysta corae większa liczba miesz­
obchodu 1 Ma•ja - tow. Wojas rzo- kańców Łodzi, a w swzególności 
br.uowal ay.tuację m:i~yna:rodo- dzielnice robotnicze. Powstaną no­
wą. we linie tramwadowe i autobusowe, 
Podk·reślaJąc ogromne pmemiany, nowe piękne gmachy publice.ne, 

jak!ie zachodtzą w naszym kraju teatr i domy kultury, szkoły dla 
tow. WO,jas zatrzymał s;i.ę dłużej nad nasrzych deiieci. i bibliotefoi, powsta­
omówieniem praeo'ł>Tażeń na tere- nie wiielikie miasteczko uniwersy­
l!lie Łod71i. · iteokie, żłobki i nowe pt'Zedszko.ia o­

raz szpitałe. 
Łódź crz.asu· Szajblerów, Groma­

nów, Gajerów, Poznańslkic.h bylia Nasza Mdź stanie się nie tylko 
miastem, w którym byil<> miejsce ośrodkiem przemysłowym, ale i 
tylko dla fabryk kiaip.itoostycznych, ośrodkiem nauki i kultury, stan:ie 
daa rudeT i obskurnych kamienic S!.ię miastem, gdzie twórcria energia 
czynszowych pozbawionych Ji!Odsta- mas pracuaących znajdrzlie szerokie 
wowych wygód, kanal:irLacji i wodo- uijście. 
eiągąw, i tonących w bogactwie pa- Z ikra;ju słabego, rŁaicofanego i bied-
reców fabrykanckich. nego stajemy się krajem przemy-

Plan 6-letni kładzie k:res wieko- słowo - r olniczym, niezależnym go­
wemu rzaniedbaniu miasta, otwie- spodarczo, silnym, coraz bardziej 
ra on bowiem przed Łodtzlią per- rozwiniętym ekonom~ie. Swiad-
1pelctywy prrzekmtałce.nd.a. w miasto c:Ly to o tym, że z.m.ien!La się struk­
socjalistyClllle. ture naszego narodu, rosno.e nasza 
Powstają nowe piękne osiedla na klasa robotni~ - czołowa siła, siła 

Bałutach i nowe osiedle lim, !March-1 narodu, rosną nowe, wykwałifiko-
lewskiego, Wre prao" przy budowie wane kadry. · 

Żródła naszych osiągnięć 
· Pnzechodząc do omóWlielllia przy­
eeyn, ooękli którym odibudowa.łiś­
my nasz kraj rze mliszczeń i reail!rau­
jem,y nasze iplany gospodarcrze, tow. 
Wojas &twierdził: - źródłem tych 
osiągnięć jes.t to, że, dzięki wielkie­
mu rz;wyoięstwu Armi:i. Radzieckiej 
nad fa.seyzmem hiiitlerowski.m, masy 
pracujące z klasą robotniczą na cze­
le uchwyciły władzę w swoje ręce, 
ie stały się prawdziwym gQspoda­
rzem swego kiraju. ŻTódłem naszych 
osiąglllięć jest braterska pomoc 
Związku Radzieckiego. W nanej 
pracy, w naszym marszu do socja.­
ll!izmu czer11>liemy z boga.tych doś­
wiadczeń narodów raWdeckich I 
WKP(b). Zródłem naszych osiągnięć 
- to wierność n~ parlii, klasy 
robotniczej i mas pracujących dla 
lqealów mięi(zyna.rodowej B01fdar­
nciicl. pro\eta.riuS'l.'y wn;ysłk!i.ch kra­
jów i mas pracuJącyob całego 
iw.iata. 

imperialiści nie wąiyli nam prze­
szkodzić w tej walce o szczęśliwą 
przyszłość naszego na.Todu. Musimy 
jak najpręd!Zej pokonać odziedzi­
czone po rządach bw·i!uazji ooCQfa­
nie li ~bości. 

. - Szeroki jest front naszej wal­
id - jest w nim miejsce dla. każde­
ro uczciwego człowieka. 

Idziemy naprzód, budujemy pięk­
ną przyszłość nasrz.ej ojczyrzny. 
Wszystko, co żywe i ·twórcze j oj­
czyźnie oddane, jest z na.mi. Wciela­
my w życie ideę tych, którzy w 
ciągu dziesiątków lat walczyli i padli 
na szlaku bojowym wiodącym do 
Polski ludu pracującego - Waryń­
sldego i Marchlewskiego, Róży Luk­
sęmburg i Dzierżyńskiego, Buczka i 
Nowotki - tych, którzy przeszło 60 
lłłt trzymailf WYBOko &2ńa.ndar rewo­
luc-yjnej klasy robotniczej w i-ma­
jowych walkach i demonstracjach. 
N!le na próżno odda.li oni swe siły i 
żyoie! I 

Dzliękii mob:iJl:ieJacjd sil, dzięki ze-
&polen:iu się mas pracujących wy- U~eczyw.i~tnifill'..Y ~ążenńa bo~te­
kona;ny rz.ostał pierwszy rok Planu r~w 1 tw6r~o':" ~eJ kultm:y, :"'1~1-
6-ietniego, zrealizo-wane zadama k~ch . pat~1otow l .rey.rolucJorus~o".". 
I kwartału bież. roku. I Pol~kii.. ktor:zy ~wo:mu crzyn.am:J n 

swolnlll. ~etami torowali drogę 
Nasza walka . o Plan 6-letni jest I ideom postępu li. demolo:ac.ji - Koł­

walką naszego narodu o jego jasną łąta.ja i Staszica, K-ości.uszki i Mic­
przyszłość. Musimy WYtęiyć wszyst- Jdewicza, Lelewela Ił Dembowskiego 
"-ie siły, aby nie traci~ czasu, aby Traugutta i Dąbrowskiego, ' 

Pomnóżmy nasze wysiłki 
Imperialistycrz.nych podżegaczy do naszej ojczyzny wokół władrz.y ludo­

nowej wojny Illie sposób zatmymać wej !i w nar<>dowyim froncie wałki o 
przy pomo"Cy samych tyiiko słów. pokój i P.lan 6-letni. 
Jeśli pragniemy wakeyć o trwały Tegoroczne - prrz:ygotowania do 
pokój, deśli pragnńemy szczerze ~- 1 Maja, święta międzynaa:odowego 
tmymać ręce podpalaczy do nowej prolet-aria.tu, kitóre stało się u nas 
wojny, musmiy wyikuwać nasze S!i- świętem całego na!I'odu, świętem 
ły, siły na~ ludowej, S1>Cjałistycrz- państwowym, !Pl"rieł>iegały w atmos­
naj Polskli, waiżnego ogzriwa w świa- ferize włelk!iego ożywderllia IPOlitycz­
towym koncie obrony pokoju. Za- nego. P.rzygotow_anda dro 1 !Ma.ja m­
danie to łącrzy się ściśle z zadaniami początkowane z<>Si1laly tradycyjnie 

· walk!i o pnzedterm:iinowe wyi!ronaane Wie1k:im czynem tw6r~ych rzobo­
drngiego rolm Planu 6-letn:iego. A wiązań. 

to orz:nacrm, że nasze masy pracujące Olynem Pierwszomajowym naród 
muszą pomnożyć swoje wysdłki w polski jesrz.crie Taz mdokumentował 
cod:zii.ennej praicy, w produkcjd, w źe twmrdo ujął w swe ręce dwi~ 
przemyśle !i na roli, na iPO'lu nauk!i naijżywotniejsre swoje sprawy: Spra­
i kultury. Musimy pomnożyć nasze I wę utrwalenia pokoju światowego i 
wysiłki zmiemarjące do ejednocze- sprawę budownictwa sooJa.listyoz­
lllia wsizy&tklich ludu.ii, patriotów neg-0. 

Siła frontu narodowego 
W okres p1izygotowań do 1 Ma1a naszego życia llail'odowego hasło 

weszliśmy po VI !Plenum KC PZP.R, f.rontu narodowego wa.l!k:i o pokój d 
które owiaiło nowym duchem pracę Płan 6-letni. Hasło to stało się no­
dla sprawy socjalizmu, dla umoc- wym, potężnym środkfom zjedno­
ll!ieni.a ojczyzny, dl.a obrony pokoju. czenia milionów Polaków wokół po­
Tego nowego ducha Wll'iosło do lityki n:as7.ej Pariii i Rządu. 

LU DZIE 

Siła tego hasła polega na tym, że naszych pięknych postępowych fa·a­
uświadamia ono całemu naiI'Odowi dycji narodowych i rozwijać je na 
jego drziejową prrzemianę w naród gruncie rookwitu gospodarczego, po­
soojaldstycrz.ny, wskazuje z całą jas- litycrz:nego i kulturalnego naszego 
nością, że cele kl.asowe proletariatu, kraju, że wielowiekowy dorobek 
który k>ieruje walką o budowę S·PO- narodowy wprrzęgamy w sposób naj-

łeczeństwa bezklasowego, są cela- I bardz:iej twór~y w służbę całego 
mi jednoczącymi wszystkich Pola- narodu. Polega ona równ:ież na tym 
ków, zapewnią bowiem postęp, rCYZ- że pobudza wspaniałe ucżucia dum; 
kwit całego n$°0du polskiego. narodowej z naszych osiągruęc, 

Siła hasła frontu nairodowego po- uczucia patrioty~u, będą<!e potęż­
lega również na tym, że pozwala ną dźwignią budowy ojczyzny so­
~a szemej !i grunt<>w.rl'iaj czerpać rz cja.Jistycmej. 

I r 
Współzawodnictwo 1-Majowe 

Rozwój wspómwodnliotwa pr.zed­
majowego rozmach, jaiki ten ruch 
osiągnął, stanowi żywe świadectwo 
dojrzałości na~j klasy robotni­
crzej. 

Jako pierwsze na terenie n.asllego 
miasta na apel metalowców prusz­
kowskich odpoWliedz!iały Zakłady 

Przemysłu Metalowego im. Strzel­
cr.iyka i Zakłady Przemysłu Baweł.: 
nianego im. Dzieriyńsldego, pocią­
ga•jąc rza sobą seitk:i innych zakła­
dów pracy. 

Ogółem zobowiią.zania. ku cze.i 
1 Maja podjęły na terenie Łodzi 
504 większe zakłady pracy. Ogó-

Iem podjętych zostało 19.200 zo­
bowiązań o różnym charakterze, 
w tym zaś aż l0.856 .zobowiązań 
o charakterze rrespołowym, W zo~ 
bowią7.a.niach uczestniczyło ;ponad 
103.000 osób. W roku bdeiącym 
notujemy równiei wzmo-.tony u­
dział akcji zobowiązaniowej sze­
rokich rzesz inteligencji pracują­
c.ej, szkół średnich i wyższych. 
Wśród olb.rrzym.iej masy zobowią-

zań na specjailne wyróżnienrie msłu­
guje zobowiązanńe kotomamy ZPih. 
im. Szenwalda, którzy w ramach 
Czynu Majowego pl'1Zeszli jalto 
pierwsi w k.raiju na obsługę dwóch 
maszyn kotonowych. 

Pnebieg tegoroCtlOilych zebrań I tężnym wzroście świadomośei 1 po-
przedmajowych, charakter podejmo- ziomu ideologimnego klasy robot• 
wanych zobowiąeań świadczą o po- nic.zej Łodzi. 

Czyn Majowy wykonany z · nadwyżką 
Wynikiem wielkiego entuzjazmu 

naszej klasy robotniczej i inteligen­
cji pracującej · jest PONADPLANO­
WA PRODUKCJA, WARTOSCI 
PRZESZŁO 50 MILIONÓW ZŁO­
TYCH. 
· ZOBOWIĄZANIA ZAŁÓG PRZE­
MYSŁU BA WEŁNIANEGO WYRA­
ŻAJĄ SIĘ SUMĄ 8.158.000 ZŁO­
TYCH. Robotnicy tego praemyslu 
zobowiązali się dla uczczenia mię­
dzynarodowego święta mas pracują­
cych, wyprodukować dodatkowo w 
miesiącu kwietniu 73 tysiące kilo­
gramów przędzy i 411 tysięcy mtr. 
tkanin, co przedstawia wartość 
5.600.000 złotych. Pozostałe 2.500.000 
złotych osiągnięte zostały przez osz­
czędność surowca, materiałów po­
mocniczych i poprawienie jakości. 

PRZEMYSŁ WEŁNIANY DAJE 
W WYNIKU ZOBOWIĄZA~ 1· 
MAJOWYCH PRODUKCJĘ WAR­
TOSCI 1.741.277 ZŁOTYCH, prze­
mysł dziewiarski - 3.5~7.008 zło­
tych, jedwabniczo--galanteryjny -
1.637.544 złote, metalowy - 668.047 
złotych i elektrotechniczny 935.SZO 
złotych, przemysł budowlany zo­
bowiązał się i wykonał produkcję 
wartości 8.452.000 złotych, oddając 
klasie robotniczej miasta Łodzi do 
użytkowania przedterminowo 1'76 
nowych, nowocześnie urządzonych 
izb, 4 budynki przemysłowe, jeden 
budynek socjalny, 5 budynków mie­
szkalnych na Bałutach w stanie su­
rowym. 
Zakłady branży chemicznej, spo­

żywczej , drzewnej, odzieżowej oraz 
zakłady drobnej wytwórczości pod­
jęły zobowiązania na łączną sumę 
10 milionów zl. 

W tegorocznym €zynie Pierwszo­
majowym znów wyróżniła się boba-

terska załoga ZPB im. Dzierżyńskie• 
go, wykonując swe zobovviązania 1· 
Majowe z poważną nadW'yżką. Tkal· 
nia tych zakładów dała1 w kwietniu, 
zamiast 50 tys. metrów 56.700 
metrów ponad plan, pr:zędzalnia za· 
miast 5.100 wykonała 9.000 kg. 
przędzy ponad plan. 
Załoga ZPB im. Róży Luksemburg 

przekroczyła swe zobowiązania w 
tkalni o 13.000 metrów, dając ponad 
plan 36 tysięcy metrów tkanin. Z 
honorem wykonała również swe zo­
bowiązania załoga Zakł. im. Stalina 
Tkałn:ia żakardowa zobowiązała 
się podnieść produkcję o 2 pro- · 
cent, a osiągnęła 2,6 proc., dając 
dodatkową produkcję w ilości 4.100 
metrów tkanin. Załoga przędzalni 
Im. Stalina wykonała !ponad plan 
15.000 kg. przędzy, przekraczając 
swe zobowiązanie o 4.000 kg. 
Już 20 kwietnia zostały wykona• 

ne zobowiązania, podjęte przez za­
łogę tkalni ZPB im. Dubois w ilo­
ści 50 tys. metrów tkanin ponad 
plan. W tym samym czasie wyko­
nały swe zobowiązania ZPB ·im. 
Hanki Sawickiej. Bardzo poważ­
nie przekroczyła swe zobowiązania 
załoga ZPB im. Marchlewskiego, da· 
Jąc w kwietniu 20 tysięcy kg. przę­
dzy ponad plan, zaś tkalnia tych za­
kładów, której załoga zobowiązała 
się wykonać plan kwietniowy w 100 
proc., osiągnęła dzięki ofiarnej pra­
cy wszystkich tkaczy po raz pierw­
szy w tym roku 103 proc. planu 
miesięcznego. 
Wykonały również swoje zobowią 

!Zania, a nawet poważnie przekro­
czyły załogi pmemysłu jedwabniczo­
galanteryjnego, filcowego, skórzane­
go, metalowego, elektrotechniczne­
go, chemicrz:nego i wielu innych. 

Nowi bohaterowie pracy 
I W tegorocznym współzawodnic - j brygada im. Czutkicha w ZPB im. 
twie 1 - Majowym wysunęły się ty- Róży Luksemburg, pod lcierownic­
si~e now!ch, .wspaniatYch ludzi na- tw~m kol. Lewandowskiej i pra­
szeJ epoki, ofiarnych budowniczych CUJąca z nią brygada młodzieżowa 
1socjalizmu . w naszym kraju. II-ej zmiany, brygada młodziefo-

Tkaczka Eugenia. Kanta.rek z za.- w~ snowac~y ZPW im. Niedziel­
kładów im. &zymańsiltiego, która rw- sk1ego. zespół c~rowal!li ob. Marii 
bowiązała się wykonać baeę w 114 Dar~s ~ ZPW: im. V?"1osny Lud~w, 
proc., a wykonuje ją w 138 proc. zespoi im. ~ohot Curie w ZPB im. 

Marchlewskiego. 
Zespół" tow. Józefa Se1słowsklego 

z ZPB :lim. Stalina, praekroczy? 
swe zobowiązanie o 8 proc. Tkacz­
ka Tkalni Nowej, tow. Genowefa 
Niepsuj, która wykonuje swą normę 
w 127 proc., zobowiązała się wyko­
nać swój plan roczny w 10 miesię­
cy, a tow. Janina. Jurek wykona 
swój plan w 11 mieaęc~„ 

Robotnicy Zakł. im. Strzelczyka 
już w dniu 19 kwietnia wykonali 
swe zobowiązania i przekraczają 
je, pełniąc Warty Pokoju, Sa to 
tow. tow.: Józef Janiak, Hen"ryk 
Grelak, Henryk Krawiec, Wacław 
Kazimierczak, Franciszek Podła.­
siak, Henryk Bieniek, Andrzej Kra­
szewski, Eugeniusz Kondrasik. I 
wielu innych. 

Brygada murarska. Mikołaja Sien­
kiewicza wyrabia 250 pr-00. normy. 
B_rygada K, Nowickiego 270 proc. 
normy, brygada Kazimierza Szty­
~lica ~06 proc., nie pozostają w tyle. 
i kobiety, operatorki na budowach 
jak np. Władysława Skwareck~ 
która osiągnęła 150 proc. normy. 

W zobowiązaniach 1-szo Majo­
wych żywy udział wzięła nasza pa­
triotyczna młodzież zorganizowana 
i niezorganizowana, która w set­
kach zobowiązań zespołowych dała 
wyraz swej radości i zapału do 
twórczej pracy. Wśród brygad mło­
dzieżowych na czoło wysuwa się 

Na specjalne wyróżnienie zasłu­
gują: 

GENOWEFA NIEPSUJ z Zakła­
dów im. Józefa Stalina. 

FRANCISZEK GRZESIAK z. Za­
kładów im. Niedzielskiego. 
~ÓZEFA BOMBRYCH - bryga­

dzistka z Zakładów im. Więckow­
skiego. 

ZYGMUNT GÓRKIEWICZ - ra­
cjonalizator z Zakładów im. Strzel­
czyka. 

CECYLIA SLISKOWSKA - poń­
czoszarka z Zakładów im. Szenwal-
da. · 

KAZIMIERZ FLORCZAK - maj­
ster tkalni ~ ZPJ im. Wróblewskie­
.go. 

MARIAN FELSKOWSK'I - ma­
~z~ista z Łodzi Kaliskiej, młodzie­
zowiec, wielokrotny przodownik, 
zobowiązał się wraz z załogą za• 
oszczędzić 17 ton węgla - zobowią­
zanie w pełni wykonał. 

FRANCISZEK MICHALSKI ze 
Zjednoczenia Budowlanego - Od­
dział 3. 

SABINA ZARZYCKA z Zakła­
dów im. Róży Luksempurg. 

ANTONI MINTUS - racjonali• 
zator z MZK. · 

J(?ZEF STAŃCZAK - brukarz. 

(Dokończenie na str. 6) 

CZYNU PIE R WSZOMAJOWEGO 

JóZEFA 
SZEWCZYKOW A 

ROMAN 
SZCZEP AŃ SKI 

WIKTORIA 
GRUNWALD 

tYGMUN'J' MARCTNIAI' 

# usar; ::: Zakładów Me· 
clranic;;nych im. Strzelczy 
ka, które fJierwsze w Ło: 
dzi rzuciły hasło Czynu 
.llajou·ego, wykonał no 11 
dni przecl terminem 4 obu-

JADWIGA PIF;KNA 

·zlonkini spóldziefoi pro· 
tl11kcyjr1ej w Wiączynit!, 
powiat Łódź, wraz ze swq 
brygadą vrzyczyniła się do 
f.J"'zedtenninowego ukoń­
c:e11ia siewów w .„.Jhhie/. 

EUGENIUSZ SMYCZEK 

tka.ci z ZakJ.adów Prze­
mysłu Bawełnianego im 
K.u11ickiego, w Czynie Ma­
jowy1n podniósł swą wy­
dajność do 153 proc. bazy 
oraz pu,,ta11 ,1wił p/rin rnc:­
nr. wy_ku11~ć w 10. 11}iesięcy. 

DR KAZIMIERZ 
. BOJANOWICZ 

NA1'ALIA ZIMOŃ 

instruktorka z ZPB im. 
Dzierżyńskiego, opiekując 
się brygadą im. Czu~kiclia, 
podniosk 1vyclaj110ść jej 

pracy o hilk<1 P.' uce111 

mechanik warszt<ttu PGH 
Dłut;fw, powiat łaski, ze 
swym pomac11ikiem wyre­
montował wszystkie narzę­
dzia rolnicze. os:c:ędzajqc 

lC ir_.sięc). zluL)ch, 

1101.1czycielka szkoły por/ 
stawottej Nr 130, poświ~ 
ca dwie godziny w tygo· 

.dniu no douczanie klasy · 
VII 11• 1hiedzinie mmki 0 r vl:.„„ wspólczes11ej. dowr. koltów, ni. · 

przewod11iczqcy rady zwi(jz­
kowej w Szpitalu im. N. 
Barlickiego, zorgar1izctwał 
lwrsy przeszlrolenia sani-
1amego pmcou'Tlikóu prze-

my_słu włókie11nic:e,o. 

prządlw. z Księiego Mlyoo 
ZPB im. Stalina, przekro­
czyła swe zobowiq.:;am. 
Majowe. Natalia Zimoń 
usiq.g11ęła 127 proc, bazy 

p,rodukcyjMJ. 
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• 
Swiatowa ·Radc;x Pokoju Niech • • Zy)'e 

pokój! / - jedno.czQca nó:rody w ·walce o 

Sala. obrad Ii Swiatłowego Ka:-:gre&u Obrońców Pokoju w Warszawie. 

Ostoja~ bezpieczeństwa narodów 
tej &ali, powinniśmy wystąpić i: sze­
rokimi i jak najbar<kiej jasnymi 
i :Droz.umiałymi dla wszystkich, jak 
najbardrliej konkretnymi i praktycz­
nymi propozycjami ,które potrafiły• 
by zjednocrLyć wszystkie niedicrzone 
siły wojoWników o pokój na całyro 
świecie i okiełznać ludzi ~intereso­
wanych w rozpętarou wojny. 

ALEKSANDER FADIEJEW. 

!Sumienie "ludzkości sprzecimia się mojnie 
Lud1Jkość jest wciąż dziesiątkowa­

na gruźlicą i rakiem. C.zemu \vi«:C 
nie organizuje się< walkJ pr1Aciwko 
tym !ltra!io'Jiwym chorobom ria takt( 
samą np. skalę. jak to, oo uczyniono 
dla wytwarumia bomb atom<Y*ycłł 
lub :innych niosących 11.i!Igładę bron.i? 
A prrecież badania w te-j dzl&llil­
nie wied2y ludtz.kiej są już na tyle 
~awansowane, że zwycię&two byro­
by pewne, gdyby pódjęto takie W't­
silki. Czy perspekiywa takie&Q zWY 
cięstwa nie powinna budzić nasze­
go entuzjSz.mu? 01,y nie rt.aśłtig'iWi:ł­

ła by ona 'na zmobilizowanie posia­
danych izaś<>bów i lu&i? Czemu 
więc nie czyni .się tego? Dlate~o. 
że nacisk opinii publieznej ńie je;;t 
jeszetze dość silny, 

międrz:ynarodowy, stosując i-erzolucję 

Of pnizacji I'farodów Zjednoczo­
ńych, podob~ jak w krajach cy­
wiikowahy'Ch kodek! karny ściga 
lud~. nzucatjących mordercze po­
gr6ik:i. 

Przed trybunałem karnYil1 należy 
również postawić tych, którzy S'Le­
mą propagand~ zatruwającą umy­
sły InłocW;ieży - za pomocą zaba• 
wak, ci-'d<>nn:Wtów, filmów i radia. 

• • 
Możemy dziś stwierdzić, że akcja 

obrońców poko1u hamuJe i często 
hawet udaremnia' rozwój planów 
zwolenników wojny. Obecnie stało 

Si~ dla niob liiemożliwością ukrycie 
sukcesu n:tst.ej akcji orae ukrycie-

* • • swego niepok-0j.u wobec paraliżowa­
.nia ich planów, kryjących śmierć r 

Powinniśmy napi~nów8:6 tych, rinltzczenie. Ich niepókój jest tak sil-
kt6rzy podżegają do wojny i doma- nt", t..e uciekają slę oni do pode}mO'• 
gać się, aby ukarał ich ttybunal wania kroków, które wzbudzają o-
.„.„„.„„„„.„ .. „„„ .. ,„.„„,„„„.„.„.-""''''"„'"'"m„„.i„„„„„Ht„.„„"„„„.„„„.~11n„„„„„.„„„.„„. 

Warunkiem zwycięstwa sił obozu pokoju 
jest ich pełne uaktywnienie, wykorzystanie 

prlez ńie wszystkich ciynnik6w ich politycznej, 
morałnej i materialnej przewagi. 

I Boledaw B~rut f 
,.„„.„„„łHłłlflłłłttłlltłfłłlllU'"U•HtHnłHUłłłlltlllllłłUłUIU•••unfHUfff""""'"""'„„„„„„"„.o •• „„,n„1u11• 

burzenie uozciwych ludzi i pri..ez to dadzą zawsze słusrlJilY sąd, a wiemy, 
samo przyczyniają 9lę do uświado- że licżl>a uczciwych ludzi jest na 
mlenla tych. lctónz:y nje mieti jeszcze śWiec:ie nieporównanie w.l.ęksm, n.id: 
zaufania do wartości i Sllćrierośol na- !iczba ludzi nieucu.ciwych, pon!i.ewa2: 

d!ł:iałamy całkiem otwarcie i e peł­
szej akcji. SPokój i stanowczość, nym obiektywizmem dla pokoju -
które cechują naszą akcję są dowo- dlatego Siły nasrre pmeważą i zdo-
dem naszej wiary w crz.łowieka. łamy rozbudzić na czas sumiende 

* • * całej ludzkości, która przec:iwst.awd 
Pońiewa.Z ufamy, że ludzie nale-\ się ewycięsko wojnie. 

życie poinformowam o sytuacji wy- FRYDERYK JOUO'l'fURlE. 

Niezachwiana woła pokoju 
Dla zrealizowania gorących dążeń\ &t:awienie ~oćby . w ogólnych 1.ary• 

na.rodu l'liem.ieck:iego do utrzymania sach tljawisk, świadczących o tym, 

pokoju koniecz.ny jest ruch maso- że nasza Niemiecka Republika De-
. . . . mokratycZIDa jest wrz;orem pokojo-

wy, ktory tv pełni wyrazałb_y te dą- wych Niemiec. Całe życie naszej Re-
żenia. Nasz naród coraz lepiej u- pubł!ki cechuje niezachwiana wola 
świadamia sobie swoje "Obecne ol- poiwju. Hymn nairodowy, zatwier­
bn:ymie mozliwo~c1 historyczne. Po- dzony pmez nasz rząd, jest hymnem 
legają one ńa tym, ze możemy na- pokoju, a myślą p.mewodnią na­
pravt-ić wsz~stkie bł~y t okupić szych ceynów powinny być słowa 
zbrodnie naszej niesZCflęsnej prze- hymnu, który głosi: „Niechaj świe­
szłości tym_ że przekształcimy d1t· ci llłońce pokoju, aby nie było ~­
żenia pokojowe na~go narodu w cej tnatek, opłakujących swych sy-
trwały, realny czynnik. nów". 
Zbyt wiele czasu zajęłoby pmed- JOHANNES BECHER. 

Odra i Nysa - to.pokój 

Doświad~zenie Apelu &tokll.lolm­
tkiego wylqizało, że ludzie o najróż­
norodniejsZJrch poglądach na roz­
wój społeetl.l?ń.stwa ,na religię 1 kul­
turę mogą r2E!CZywiście 11maleźć 
wspólny ję21yk co do konkretnych 
projektów, spmyjających sprawie 
pokoju na oałyn) świecie. My, lu­
drzlie rad7;leocy, gotowi jesteśmy i na­
dal pmyją~ rorr.sądną propozycję, 
niezależnie od tego, z Jakich wyj­
dzie kół, jeślli propoo.ycja ta poma­
ga utrwałen:lu -pokodu na calym 
świecie. Gotowi. jesteśmy porozumieć 
się ee wsrz:yst1:imi prawddwymi przy 
,jaciółmi pokodu w St. Zjednoczonych, 

N<trod·y ~ . t 
~Wlłl a 

Z punktu widzenia walki o pokój, 
1Hemiecik:i ruch pokoju po$fada 
S'ZCZególne maczenie. Johannes Be­
cher, jeden ri crz.ołowych pisarzy no­
wych Niemiec, pmewodniczący Nie­
mieckiego Komitetu Obtcmc6w' Po­
koju, w swoim referacie na Niemie­
ckim Kongresie Obrońców Pokoju 
pt. „Niemiecka odpowiedcialność za 

PIV.erL Niemcy ich odpowiedzia1noścl 
za pokój i od działania w duchu tej 
odpowiedzialności zależy, zdaniem 
Bechera, konstruktywna rola Nie­
miec w nowej Europie. 
. Na 1.750 delegatów, którzy wzię­
li udział w Niemieckim Końgres:le 
01.:irony Pokoju, 750 było delegatami 
z Zachodnich Niemiec. którzy prrz:y­
jechali na ten Kongres, narażając siei 
na represje policyjne. 

Anglli, Kanaidzie, krajacll skandy- Polska ma przed sobą. odbudowę 
nawskich, w ~ażdym kraju świata, Warsrz.awy i szeregu innych miast; 
niezależnie od dzieląc~h nas poglą- ma wykonanie Planu 6-letnlego, re­
dów na na~ wewnętrri:i1y ustrój po- organ:i=cję całego układu życia go­
lityczny lub ogólną koncepoję ży- spodaxcrzego i kultumlnego. My nie 
cia mię~ynarodowego. Gotowi je- mamy oz.asu na psychozę wojenną. 
&teśmy pororru.rnieć się na gruncie Narody, które wiele ucierpiały, pra­
każdej konkretnej propoeycji po- gną nade wszystko pok()ju. Swiaito­
kojowej, got<>W:i jesteśmy szukać wy Kongres Intelektualistów w Pol­
wspólnej decY?Jji w każdej sprawie, sce w roku 1948 był wielką między­
jeśli na tym gruncie możliwa jest narodową manifestacją na rzecrz po­
wspólna dd.ałalnoś.ć na mecz pokoju. koju, która ~alazla potężny od­
Z tego punktu widzenia możliwości dźwięk na całym świecie. Od tego 
wspólnego dziia.łania przY'jaclół poko-1 bowiem CtZaSu ruch obrony pokoju 
ju bynar.jmniej nie są jeszcu.e wy- rozwinął się i rozkwitł wspaniale. 
crzerpane. Na odwrót, my, u.ebram w Historia me zna ruchów sipołecz-

W o.lność Korei -honorem świata 
Z wielką radością przyjęłam wia· 

domość, że II światowy Kongres Po­
koju odbędzie się w Warszawie, w 
naszej stolicy, w mieście, kt6Te prze­
żyło wszystlde okropności wojllly. 

Wielka hala Domu Słowa Polskie­
go wypełniona była po brzegi. Jak­
że serdeczne były powitania uczest­
ników Kongresu, bojowników o po· 
kój. Jak dziś pamiętam słowa Euge­
mi Cotton - ,,Btraszliw.le mszczona 
Warszawa jest miejscem, które na­
tchnie delegatów do ustalenia jak 
najskuteczniejszych sposobów zapo­
bieżenia nowej wojnie". Z podziwerą 
patrzyłam na bohaterską postMVę lu­
du francuskiego, nieugięcie walczą­
cego o pokój. Przemówienie przedsta­
wicielki narodu koreańskiego było 
ciężkim oskarżeniem przeciwko bar· 
barzyńskim interwentom amerykań­
skim, którzy postanowili ujarzmić 
naród miłujący pokój i wolność. Z 
nieopisanym entuzjazntem przyjęto 
słowa Pak Den Ai, która itłiwierdzi­
ła, że naród koreański nie pozwoli 
rzucić się na kolana, że będzie wal­

Przedstawicielka bolr.aU!r&kie&o tudu 
Korei, Pak Den A.i na Swiatowym Kon.. 
sre.rie Obrońców Pokoju IO War1sawie. 

czył do ostatniej kropli krwi o każ- tach. Codziennie opowiadam towa­
dą piędź swojej ziemi, że wi~rzy nie- rzyszkom pracy, jak to cały świat, 
ugięcie w zwycięstwo. . ludzie różnych ras, przekonań poli-

Słowa usłyszane na Kongresie i tycznych i wierzeń, pragną pokoju. 
decyzje :na nim powzięte przekazane II światowy Kongres Pokoju wzmoc• 
zostały wszyistkim ludziom walczą· nił w nas pewność, że pokój zwicię· 
cym o po-kój, po d?lień dzisiejszy roz-

1 
ży wojnę. 

brzmiewają in.a wszystkich konty;qen· MA.RU AUGUSTYNIAK. 

nych o podobnej skali. Narody 6Wia• niu d6 pows:zechneto pokoj.u' naro- pokój" - pówiedz;iał, ze przeciwsta• 
ta nie chcą wojny i gotowe są etyn" dY' nuii! osiągną ptoawdżiwą W:iel- wienie się narodu niemieckiego no­
nde przeciwstaWiać lt.ię ptóbońl ttn.- lł~Ć1 Mwiem tylko droga pokoju wej wojnie, za·pobiegn:ie wojnie. An­
pąta.n.ia no-wych konfliktów zbroj.... Medme w~kie na.!'ódy do wie!- glosaskie sfery k.apftalistyczne nie 
nych. NJe<:h to będ21ie st.ełą, pówaz- kóŚC'i i ~a. zaryzykują wojny bee żołnierza rtie-
ną ptze.irogą d·lł podżegaczy 'WO- JA.N DEMB01"SK1. mieckiego, Od uświadomienia Sobie jennych. Do dżiś drrla me ch<!ą o!Li _.....,, ________________________ _ 

Wspólny cel 

Podstawowe realne kryterium ru­
chu pokoju w Niemczech jest to sa­
mo oo u nas - przyjaźń rie Związ­

kiem Radzieokim. Ale jest jeszcrze 
inne kryterium - niezmiernie istot­
ne - to granica Odry i Nysy. Jo­
hannes Becher '{>Owiedzial, że Niem­
cy muszą edobyć zaufanie dla swo-

cz.rozumieć, jak daledle ~ niepopu_, 
!arni i jak latm> ~ą 1cł\ ~­
nama załamać Slię nagle na całej l{­
n:I!, 

- Na _ Jłm&J>~kiej Konferencji Serdeczna ptzyjatń zapanólł'&ła mię· Jej Po~ojowośc:i. A kr~ tego 
Dzisi~i włfidC1 An\et'Y'kl. są zły- .R~l&HJ 'ff Jferliilie l>'l'~W remi• dzy nami, d~Jegatami z Polski, a ząufania to stos.un~k do granicy o­

m.i peychologaMl i są ign~= lftsryaacjl Niemiec, wyratnle aazna· robotnikami NRD. Wymienialiśmy ?ra .... Nysa. Nie?11ec~ ru7h po~o-­
~t ~~ ei:;m:~Y !wfata, cz~a sit jednos6 rob~ników ~lego między sobą znaczki i upominki i te J!U .ttoi na s~a.n0W1Sku, .ze me moz_na 
w tym natody Zwią00.1 Radzieckie- ś-Wilit& ~ walce o pok~j, wo~~ niedo· drołłg,e, symboliczne podarunki były dąży~ reailnie do pokOJu, odraucaJąc 
go ~n....-.li Amer,,.,.,, 

1
• Anglii ... _.:1_. putzczerua do dalszeJ remd1t.aryza- jeszcze jednym dowodem, że przy- · gramcę Odry i Nysy. 

' .... „„.„...,; ' .rnu. """' •• Niłmiec z · h dnich Czy to w jai.ń„ nasza umacnia aię co-ra21 bar· W tych warunka.<:h niemiecki ruch 
jęły olbrzymi wysiłek, aby zb:isz- CJ1 ac o . . dzie,i, że w19P6lne l!lł nasze cele i dą- pokoju jest wyrazem woli pokoju 
czyć hti rmw-.e bestlfJ faa:9iSntl. Ko- prs~(nirieniu ,dokera _,f~anćus:luego, tema. Ten lla.m cel pnecież- przy- nie tylko Demokraiycznej Republi-

sztem wielkich Ófiat i c:i~~~ :ła ~:=fi !wi~:j'f1:~4C;~fni.ai:~ świtca nam, robotnikom polskim il ki Niemieckiej, lecrz wmystkich 
lionów ludł;;t ~o w,'\V."'1LVne pel'i.alili~1tn , ezy robotlttka bisz.pań· robotnikom niemieckim. Jest nim - konstruktywnych sił Postępowych 
zwycięstwo czła'Meka nad ~tu- ii\ll•O• m6wf ąe~o 0 ttrajku w Bar- pok~; · niemieckiego narodu. 
rzon~, pafologlcżhym !Ml1Ztń9m. I e.lonie, cz"' Jiutńika wło1tltlego, który J N T' ~RCZY 'SKI 'óZEF CHAŁ Sl • SKI 
oto dziś, .gdy ~ ~ 1-!'ly Mdane of>ow.iłdał 3o nt&nifestacjach w ośrod- ~ n. N · " ' A N • 
P~ W~Jnę, pdj~ą mę na bor~- kach pril~tńysł&wych - ze wszyst· 
zoncie oenie t~ Mmyc~ lilitżi, kto- kkh ~iedzi. przebijała jedna 
rzy pIV..e~ pl~ó lat byli. krwawymi myśl, j&dha d4ienie~ utrwaleńie po-
katami ~utopy. Czy. ~VA!«acz~ 'tltto- kóju. . 
jenrli ru.e zaSlf;enowo.ą siei had tYMi 'Wzruszajlicym momentem było 
że. ~Y. Europy ponjosły fb;t preybyeie na salę obrad dzieci 
Wlelkie ofiary ,aby mogły dopuścić Niemieckiej Republiki Demokratycz­
do odrodzenia hitlerowskiego Wehr- nej które nawoływały obradujących 
machtu? do 'wzm«i>żenia walk.f o pokój, do prze· 

Wienzymy, te we Wl!l>ólhym dl\te- ciwstawienia sit 'Wojennym d•łenio111. 
••• „.-.„„„.„„ •• „.„.„ ....... „„.„„ •• „ ..... „.-„-„.-.. „„„ •. .., 
1 

W imię ni~plJdległolci Polski, I 
w imię pokoju międty narodami, . 
w obliczu wo7ennych knowań imperialistów i od~ 

budowy przez nich militaryzmu hitlerowskiego, 
popieram i ptxlpisnjf2 a~l Światowej Rady Pokoju. 
„Żądamy r:awatcia paktu pokoju między pi~ciu 

wielkimi ntocarśtwtJmt - ZWiqzld~m Radzieckim, 
StctntJmi Zjedrwczońymi, Chiru1uł .R~publiką Ludową, 
Wielkqr Srytanią i Francją. 

Gdjtby rząd kt6tegokolwiek s wielkich mocardw 
odmówił apotkania w celu zawarcia tego paktu, 
będziemy .uważali tę odnłóWę za dowód napastni· 
czyck %amietzeń tego rządu". (Z ńłant/eJtu PKOl'J 

-···-····--····-··--·----....... „„ ......... --·--······-„······-····-·--·-· Raymonde Dien - bolua ierka 100lki o pokój 

LUDOB BE Z MASKI 
Gazeta „Ti-

mes He-
rald", · wychodzą­

ca w Waszyng­
tonie, pisze: „Wy­
ślemy samoloty, 
zaopatrzymy je 
w bomby atomo..:. 
we, zapalające, 

bakteriologiczne, 
{l także w nltroto­

tuol, ażeby zabija~ dzieci w kołys­
kach, starców przy modlitwie i ro­
botników przy pracy". 

* * • Szef Sztabu Generalnego Stanów 
Zjednoczonych gen. Omar Bradley 
powiedział: „Nie chcemy już nic 
sły&eć o kazaniu na górze... Wie­
my więcej o wojnie niż o pokoju, 
więcej o zniszczeniu życia niż o sa­
mym życiu". 

* • * 
21 stycznia 1950 r. prezydent Tru-

man powiedział w Waszyngtonie: 
,Wydałem wskazówki komisji dla 

spraw energii atomowej, aby kon­
tynuowała swoje prace nad pro­
dukcją talt ~fillYCh bom_b wodoro­
WYCh", 

Rektor unłwer­
,ytetu w mieście 
rampa (Stan Flo­
.-yda) · Nunce o­
Ęwiadczył: „Uwa­
iam, że powin­
'l!śmy przygoto­
wywać się do 
wojny, kierując 
•ię prawem dżun­
gli. Każdy powl­
'lien nauczyć się 
•ztuki zabijania. 

Nie sądzę, ~e wojna powinna ogra-
niczyć się do działań armU lądowej, 
marynarkl wojennej i lotnictwa. 
Nie powinno być żadnych ograni• 
czeń co do wyboru metod lub broni 
zagłady. Usprawiedliwiłbym pro• 
wadzenie wojny bakteriologicmej, 
stosowanie gazów, bomb atomowych 
i wodorowych oraz rakiet między­
planetarnych. Nie· byłbym zwolen­
nikiem okazywania względ6w szpi­
talom, szkołom, świątyniom, lub 
też poszczególny~ eruoom ludnoś­
ci cywilnei". 

~~ator ctaren­
ce Cannon pod­
czas dfbat7 na 
temat . budżetu 
wojskowego w 
konll'esit' Stlnów 
Zjednt1c1.0nych w 
lt:Wietnhi 19ł9 r. 
był zdania, że 
„VI Wypadku kon­
lliktu zbrojnego 
t ltósją musimy 
Moskwę I ihne 

1• lutego br. 
ówar.esny dowódca 
&mej armili ame­
rykańskiej na Ko­
rei a obeonie na­
łt~ Mae Arthu­
ra M Dalekim 
\Vllchodzie, fien. 
RidgWe.y, powie­
d&ł: ,,11'.adniereso­
~nii jesteśmy w 
Wytępieniu jak 

niljwiększef ilośćl Chińczyków I 
Koreańczyk6wl1• miasta ZSRR zbómbardowa6 l>om­

bami atomo\Vymi przy pomocy sa-
molotów startujących z lotni.sł na- • 
ziemnych. Potrzebne li<Y tt!lo bazy • 
powietrzne litoj 4 do niśżej dy.spo- Je · 
zycjł z chwilą podpU1aili6 paktu a- . ~ar . t>a\iłs, . tiel'OWnik słd!by 
tlantyckiego. Potrubujemy jedynie mformticyjftej Stanów ż~ednoczo­
dostatecznej ilości samol(Jtów, aby n~cłi ftapijał 'W 1ietpnłu 1949 i'. 1ł 
przenieśc ~omby nad c@t, na _który piśmie „World Atta.tteś" następują­
łnają upaśc. MUsllnJ poza tym w ce słowa: „Ol:lojętny jestem na ar­
nadcho~ącej wojnie _odpowiednio \gurnent jakoby bomba atomowa 
uzbroić zołnierzy innych narodów, . 
aby móc: ich ~słać na i>ole \talki. była brofii4 rueludzką, jakoby jej 
W ten sposób mozemy s6biłJ ~idśz- zutosowanf~ prieczyło tak honoroM 
czędzić tego, aby nau lUdżie mu- W1 wojikowemu jako też moralnoś-
s:ieli wałczyć''• cl chrzł~CUailślueJ". 

bał jest.cze 
toikazu". 

Prezydent sta­
nów Zjedoocrro­
nych Harry Tru­
man mówiąc o 
rozJkazie rzimucenia 
pler'Wszej bomby 
at.mnowe.j na Ja­
J)Qtllię, wydanym 
Pod koniec wojny 
oświadczył: „Je§li­
by tego wymagały 
interesy Stanów 

Zjedhocrzonych, 
nie będę si~ wa­

ra.z wydać podobnego 

• • • 
Amerykański generał Roberts po­

Wiedzial: „Ludzi białych należy 
wysyłać tylko w ostateczności.„ 
moglibyśmy wykomystać Wojska 
tubylcre zamiast naseych własnych. 
Moglibyśmy płacić im niewie-
le - 5 dolarów miesięcznie i 
m.Iską tyŻU dmennie. Gdyby' eaś 
nie walczyli, nie dawalibyśmy Im 
jeśf.''. 

W jednym M 
swych pI"Zemó­
wień w Izbie Gmin 
Churchill wyraeił 
„wdzilęc:z;ność dla 
Boga za bombę a­
tomową". W in­
nym przemówie­
niu, wygłoszonym 

w Llandudno po­
wiedział: „Jeśliby 
Stany Zjednoczo­

ne 11JgodrzJiły się . na zniszczenie ze­
branego przez nle zapasu bomb a.­
tomowych, bylibyśmy zmu52eni do 
znisea:enia wolności ludzkiej i do 
popelnienia samobójstwa". 

• • • 
Bernard Baruch, bankier I dorad­

ca Trumana, jeden z delegatów Sta­
nów Zjednoczonych do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych już w 1946 
r. oświadczył: „Podczas okru­
cieństw wojny pokój wydaje się 

W!!panialym, ale staje się niemal 
nienawistnym, gdy wojna test tui 
skończona". 
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Polskę silną realizujemy Polaków patriotów · i rewolucjonistów, Budujemy 
Kościuszki • 

I Lelewela, 
testament wielkich 

Dąbrowskiego, Waryńskiego 
i sprawiedliwą, 
Dembowskiego i 

Dzieriyńskiego· i Marchlewskiego, Buczka 

• 
I 

• 
I 

Róży Luksemburg, 
Nowotki! 

Kasprzaka i Okrzei, 

Pierwszy Maja w polskiej poezji remoluc9jnej 
Piierwszy 1Maja w Polsce znaJ.a~ swoje odbicie i w 

bezimiennej twórczości robotniczej i w wierszach 
znanych poetów. Począwszy od roku 1889, czyli od 
chWili uchwalenia święta pierwszomajowego, przez 
długie lata niewoli pod caratem i ucisku kapitalistycz­
nego w Polsce faszystowsko - sanacyjnej, aż do ostat­
niej wojny - pierwszomajowe, słowo rewolucyjne mo­
bilizuje klasę robotniczą w Polsce do walki z kapita­
liZlnem. Pochody pierwszomajowe mimo prześladowań 
i terroru potężnieją z roku na rok, manifestują inter­
nacjonalizm proletariatu i .jego gotowość do walki o 
lepsze jutro, o socjalizm. 

charakter imponujący. W Polsce mimo terroru cara­
tu i rodzimych fabrykantów na ulice Warszawy WY· 
legło dziesięć tysięcy robotników, liczba duża jak na 
tamte czasy. 

* • * 
Kto układał wiersze pierwszomajowe? Rodziła je 

Waląa. Wszędzie tam, gdzie powiewał w pochodzie 
czerwony sztandar, rozlegało się rewolucyjne słowo. 
Natwisko autora ulegało zapomnieniu, gdyż robotni­
cy brali wiersz za swoją własność, za wymowę zbio­
rowych wzruszeń, walk i nadziei. Tekst wyzbywał się 
autorstwa, stawał się bezimiennym towarzyszem i 
wstępował na barykady, uczestniczył w walkach, ra­
zem z robotnikiem 'wędrował do celi więziennej, aby 
i tutaj podtrzymywać wiarę w zwycięi>two. 

Taki charakter posiada utwór pt. „'Robotnicy i ro­
botnice, świętujcie pierwszeiro majl", utwór napisany 
przez więźnia Cytadeli Warszawskiej w r. 1895. 

Smierć nas, nędzarzy, nie atras:zy, 
Zycie nie lepsze niż zgon. 

Długo lud d~wigaŁ kajdany, 
Znosił niewolę i giód, 
BezwŁa.d milionów zlamo.ny, 
W rękach wam kruszy się knut. 

Wasze bagnety i działa 
Stwarzał 1·oboczy wam lud, 
Nowa epoka nastała, 
N am niech posłuży nasz trud! 

Rzędy wznószonyclt barykad 
Znaczą bojowy nasz szlak, 
Hej, proletariat zatyka 
N ad caŁym światem swój znak! 

wald, Edward Szymański i inni w ' tw.órczości swojej 
wiążą się z walką klasy robotniczej. Temat 1 maja 
znajduje w ich wierszach swoje odbicie. 

Oto fragment wiersza Lucjana Szenwaida ,,Rozmo­
wa przy fabryce". 

- Nie ruszymy sfę stąd na krok, 
Póki lśniące warsztaty nie zastygnq tn uśpieniu, 
Póki swoich nie dacie nam rąk, 
A pod wiatrem pochodu ulica się zapieni. 

Pierwszy Ma; wzvwa tam, do szeregdw, 
Ogień watki pv,.lsuje kaźdym ścięgnem ł zylq. 
If.ąk obrzmiałych rozegnij przegub, 
A pake w kształt naboju złóż i do naszych prz11lqcA 

Ludu roboczy! Witaj zwiastuna, 
Witaj z radością Swięto Majowi!, 
Witaj swobody przyszłej piastuna, 
On ci ukwieci serce i głowę. 

Mimo terroru walka robotnicza rośnie. ·Towarzyszy 
jej słowo poetyckie, które rozlega się wszędzie, nawet 
za k1·atami więzienia. Oto bezimienny wiersz członki­
ni KPP, powstały w roku 1928 na Serbii - w więzie­
niu śledczym dla kobiet w Warszawie. 

Swięte promienie jutrzni majowej 
Zwiastuje swńce na twoim niebie, 
Zwiastuje koniec walki dziejowej, 
Tak pożądan11 dzisiaj przez cil!ble. 

Dziś z sztandarem nie wy:Jdziem na miasto: 

Odezwa SDKPiL na 1 Maja 1905 r. 

Poezja pierwszomajowa tych lat w każdym wypad­
łe• stanowi dokument życia oraz walki proletariatu na 
danym etapie historycznym. 

Oto utwór powstały po ustaleniu daty 1 maja jako 
międzynarodowego święta proletariatu. Dawniej był 
śpiewany, ale melodia uległa zapomnieniu podobnie 
jak nazwisko autora. Tytuł: „Na plet"WHy ..... „. 

Wvjrzy:i, bracie, tam ~a pole, 
Co to tam za, szum? 
CZll to szumią, w góf'ze, w dole, 
Skrzydła orle i 1okok, 
c._ to fdzie tłum? 

Niechaj to święto boskim płomieniem 
Zapali serca miłością bratnią 
I łącząc zgodnie ramię z rttmieniem 
Zada przemocy klęskę ostatnią. 

Jtik. z wiosnu tchnieniem Ła.s ztelenieje, 
Ptaszyna nuci piosnkę radosną, 
Tak skołatana. myśl odmłodnieje 
I żflcie twoje uwieńczv wiosną. 

Ęażdy rok przynosił wzrost sił 1·ewolucyjnych. Kla­
sa robotnicza Polski w oparciu o międzynarndową 
solidarność, a zwłaszcza o przyjażl'1 z rosyjską klasą 
robotniczą sposobiła się do wystąpieti rewolucyjnych. 
Rók 1905 był rewolucyjną szkołą polsltiej klasy ro­
botniczej pod przewodem SDKPiL. Walka barykado­
wa w czerwcu 1905 roku w Łodzi została wysoko oce­
niona przez Lenina. Zdaniem wielkiego nauczyciela 
proletariatu przejawiły się w niej wyższe formy zma­
pń rewolucyjnych, które proletariat łódzki wskazy-
1Nł proletariatowi Rosji. 

Wyglądamy do was zza krat. 
Pf'zyjdźcie do nas pod mu111 więzienne, 
Purpurowy pokażcie nam kwiat. 

Czekamy wciąż, czekamy bez przerwy, 
Wytężamy przez mury nasz sluch. 
Ciclto, czy nie słyszysz woia.nitt? 
Cicho, czy to zwykły jest ruch? 

Gwar Warszawy zza. murów dolata, 
Miasto płonie, czujesz ognia. żar? 
Cicho, ciy nie słyszysz okrzyków? 
Cicho, czy nie wzmaga się gwar? 

Oni idą, baczność dfJ,j! · 
Chwilkę jeszcze wsluchaj się w ciszę„. 
Teraz zgoła wyraźnie już słyszę: 
„Niech żyje 1-szy Maj!" 

Mimo murów, mimo krat 
Donioslym glosem woła miasto, 
Odpowiemy na ich haslo, 
Okrzyk nasz mury przebije: 

Manifegtacja pierwszomajowa w 1950 r. w Łodzi 

W przededniu drugiej wojny światowej rząd dykta­
tury sanacyjno-fa11zystowskiej w Polsce, paktując :a 
h!itleryzmem ! zdliadu;ająo żywotne :interesy naro­
du polskiego, wzmaga . prześladowanie klasy robotni­
czej, ałe wałka trwa dalej. Proletal'iat polski prże­
ciwstawia się terrorowi i narastającej hitlerowskiej 
agresji. Wzmaga swą bojowość, jednoczy się pod czer­
wonymi sztandarami. Opierając się nowej, imperiali­
atyeznej wojnie, walczy o solidarność międzynarodową, 
a współpracę z potężnym Związkiem Radzieckim. 

nu. to idzie, IH'Gcle ~. 
Jak potężnv huf, W literaturze rok 1905 pogłębił silny nurt lewi­

COW7. Z teio okre~u pochodzi m. in. wiersz Zofii Woł· 
„Polska socjalistyczna niech żyje!" „Niech żyje!" 

Oto wiersz zamordowanego przez hitlerowców poe­
ty, Edwa.rda Szymańskieq..o p.t. „TMrulparent piel"W8zo­
malfom", napisany w przededniu wojny: 

Idq setki i tysjąe1, 
Walą m113JI śpteaiajqce 
jakąś pieM łlea lł6tol 

Cff ło ~e 'atR WIZ etlełe, 
Jo.le ogromnv ptak, 
Ja~lltl chusta czerwcm....., 
Jakby chmura ;ttleal ""'4toa, 
Co to tam • il#łllk? 

ro toc ałeindor tN1U ...,.wonv. 
Bracie, podnłel twara! °' łlO płynie POfia,d .,.ontf, 
Kł'Wiq Zudot0q ubroCHt91, 
Satandar. Mfc&ndor Miil 

TGm daleko "" aatatldat'n 
Co ze napłs lśni? 
Ja nie dojrzę w tłumi•, w flWtiTZe.„ 
Hej, powiedzcie, Tobociarze, 
Przeczytajcie mil 

Sam nł_e widzę.„ łza się kręcł, 
W oczach jakil żaT ••• 

naf!OWa""'ł pt, „.....,,.,,_ m•"· ~ 

,...,.UW Maj - to Witw 1wobodt1, 
_,....,. okrsvk to radost1:11! 
Q. połqcllck 1ię narod11, 
W Hnobcm,vne korowódy, 
Ws.uch.protestu świę6oie god11 
W • lfll1'dc1' unosn'lll 

' ' 
l'f9 łHilwt i4żft 11\C 11otna.łu, 
Dł'ofllł ah'omą niepomiernłe; 
No łfll drodae rosrtq memie, 
A H ekrfłic&ch kwtat zaf)atu, 
A „ 1Mołecie rosa - krew. 
lAes kto drogę tę zdobędzie, 
Tn nł.dno11i da oręd:ie: 
!'f'łttmfalnej pracy śpiew. 

' 

Wielka Rewolucja Paździel'nikowa nieci również 
w Polace zarzewie walki o wyzwolenie społeczne. Ko­
muniatyczna Partia Polski organizuje lud ptacujący 
do nowych wystąpień pierwszomajowych, do walki z 
sanacyjno-faszystowskim uciskiem. 

Z te10 okresu pochodzi bezimienny wiersz pt. 
„~ Nllf>l'awy i-odzina". 

Walą w bramy, mylmy z ntmi, 
Zrzucą mury wie1c6w pZelinłe, 
Słyszysz slowa, naszej pieśni? 
„ Wylclętv powstań ludu ziemi"„. 

Jeucze r1Z2-i>iersi. goryczą zapiekłq 
Sp41ł kr2ywda, przygniecie niemoc. 
To nie nłebo naci nami - piekiot 
To ftłe tołosna - burza nad ziemią/ 

Swłęto prcicv 1.11 lokautów wy~cig, 
Swłęto toiosny w żniwa rozpaczy, 
Idzłe oaZfl ze złudzeń oczy§cić, 
Krokiem krótkq drog11 wyznaczvć. 

Ja1na wioBno, Wiosno ponura, 
Ro%igrana kolorów gtqf 
Wolno wzbiera nad namt w chmurach, 
Cięż/Co rolnte ukarlatny grom. 

Niecierpliwym krzykiem pobudki 
Przeleć dzisiaj po wsiach i miastach 
Mocno w piersi powietrza! · 
Czas krótki! 
Na zegarze .za, pięć dwunasta. 

Czekaj, powiem ai z pd.mł•ci: 
,,Niech sił nasze 4witto 'więci!" 
l „Niech iflie maj!". 

Uchwała o świ~towaniu 1 maja odbiła się głośnym 
echem wśród międzynarodowego proletariatu l zmo­
bilizowała masy do wystl\piei\. Piiet"WIW! świi.ęto 1 ~ 
j a miało miejsce w Europie w roku 1890 1 pasladało 

Bije ro~prawy godztna, 
Próżna już przemoc i rzeź, 
Nowa się era zaczyn({, 

1 Ma,Ja 1919 r. Pod czerwony.ml sztandarami mas:r 
pracujące Ozorkowa demonstrują pmec1Wlko ustroJo­

wi niewoli i wnYska. 

„Czas krótki. Na zegarze za pięć dwunasta". 
Godzina, która wybiła, była też godziną sprawied­

llwości dziejowej. W · ostatniej wojnie rozgromiony 
został pi-zez potężny Związek Radziecki - hitleryzm. 
WyzWOiona, w o.parc1u o prayijaźń i pomoc Związku 
Radzieckiego, Polska zaczęła budować nowy ustrój 
społeczny, o jaki też walczyła dawna pierwszomajo­
wa poezja: ustrój wolności i sprawiedliwości spo­
łecznej ...., ustrój socjalistyczny. 

R ok 1986 to okrea narastaj•-
jtcej fali. rewolucyjnej. Pro· 

letairiat był w tym czasie apy­
chany oo:raz głębiej na dno 
nędzy i bezrobocia. Coraz baJ:­
d-złej BZ&lał terror faszystow· 
ski. Kapitaliści wszystkie gtra­
ty powstałe woik-utek kryzysu 
odbijali sobie z nawiązką o­
kradając bezwstydnie r.obotni· 
ków. W roku 1936 ka.pita.liści 
do.konali bodaj więcej niż kie· 
dyikoJ~dek zamachów na. gło· 
dowe płace :robotnicze. . 
Jedyną partią, która konsek· 

wentnie prowadziła masy pra· 
cujące do walki o polepszenie 
warunków życiowych, o wyz­
wolenie spod ucisku kapit.ału, 
była KPP. Dlatego też szero­
kie masy pracujące coraz to 
mooniej zwierały swe szere· 
gi w01kół KPP realiz.ującej 
... wbrew zdradzie prawicy PPS 
- hasło jedności klasy r0<bot­
niczej, hasło jedności rewolu­
cyjnego działania. Nagonkę 
na komunist6w wzmogło, o'bok 
prawicowyeh „socjalistów", 
stronnictwo tzw. ,,narodowe", 
kt6re nie zapomniafo o swym 
wysługiwaniu się caratowi i 
walkiach bratobójczych, i w 
1936 roku stanęło ró'Wl!liez w 
obronie kapitalistów, oo:gani· 
zująo wiece antysemickie, 
wystawiając pikiety przed 
sklepami, dom.ami i szkołami. 
Proletariat łódzki dał odpo· 
wiednit na1czkę rodzimym fa· 
szystom, rłzbijając bandy pi· 
kieciarzy. 

Tak więc w warunkach 
wściekłej roboty antyjednoli­
tofrontowej masy pracujące 

I 
szyikowały się do obchodu 1 
Maja 1936 r. W tych przygo· 

towamach trzeba 1>yło pneby6 
jes:acze jedną, bM'Go pow•ż· 
Df pl'ZeMJkOdt. 

Oto, gdy na pro»fffcjc OK 
KPP zwrócono sit do OKR 
PPS, zaczęły sie wykrfty, wy. 
sr.:ukiwano rożne ,,trudno~i" 
w przeprowadzaniu ros.mów na 
temat jedności działt.nia i j e­
dnolitofrontowej d91ńonstl-acji. 
Był wielki nacisk na OKR ze 
abron.y CK.W PPS, M.eby nie 
OO_put\clć do porozumieni• je· 
dnolitofrontowego, do tego po· 
rozumienia, 1.-tórego d<>mfl,gały 
się doły PPS. 

Cekawiści, któl.'zy przyje;ir 
dżali na teren Łodzi, stano'W­
czo i kategorycmie zabraniali 
wspólnego organizowania de· 
monstl'acji 1-Maj(}wej. Przy. 
jeżdżali wypróbowani rozbija­
cze i handlarza losem robotni· 
ków: Zaremba, Pu?...ak, Arci­
szewski i iilni zdrajcy klur 
i·obotniczej. Obiecywali oni 
tam., w War!lzawie, że Łódf 
jest „ich dGment>", że oni 1,nle 
d()J)URzczą do jedności". l tu 
się olkazał hart i zdolno'ć mo· 
bilizaeyjna działania KPP. 
Pomj,mo wściekłych ataków ze 
strony „de!y" orat prżytła­
nych jej Jl 11~kurs Pużaków 
i spółki, KPP potrafiła dopro­
wadzić do porozumienia z OKR 
PPS a. terenie Łodzi. 

Rpzpoozęły eię przygotowa­
nia techniczne do demonstracji 
- kredkowanie, szablonowa· 
nie, wywiesza.nie sztandarów 
itp. Przygotowano po~tr 
naszych wodz6w: Staliłla1 Wo· 
roszyłowa, Marksa, Engelsa i 
przywódców innych bratnich 

·~------~~------~ 

Btid.ri się miasto i wie~. 

Id.riftn z sute·ren, poddaszy, 
Jakb71 zwotywal nas dzwon, 

· Narastający ruch rewolucyjny znajduje sprzymie­
rzeńca w ówczesnej lewicy literackiej. Tacy pbecl jak 
Władysław Bronfewski1 Leon Pasterttak1 :t..ucjad Szen• 

Karty chwały łódzki•/ kla1y robotniczej 

Pierwszy Maia 1936 r. 
p1wtli komunistycznych, trantl· ja - ci lokaje kaipibalizmu z 
parenty, hasła i szturmówki... ki·etesem zawiedli swoich mo· 

Razem z tówa1·zy;m11mi z codawców. 
Kl>P i KZMP w p1·z.ygotowa· 
niach brała udział duźa ilość Po przemówieniach pochód 
robotnik6w i młodzieżowców, mszył z całą powagą ulicą, 
kiel'owana przez lewice PPS. Główną do PiotrkO<Wskiej. W 
Byli to uczciwi robobnicy, kt6- tym wspaniałym marw.m mia· 
rzy wiediHell i wierzyli, że ły okazać się dopiero w:izy,st­
tylko w jedności siła i zwy· kie cechy dobrej organizacji i 
cięstwo. przygotowania bojowego. De-

W dniu 1 Maja od samego fensywiacy, bojąc się wejść w 
rana ciągnęli robotnicy grupa- glą.b masy proletariatu, przy. 
mi i pojedynczo na tradycyjny puścili atak na pochód na ro· 
plac zbiórki: Wodny Rynek, gu Kilińskiego i Głównej 
sławny z walk proletariatu z chcąc nam odebrać portrety 
kapiwlistami. Plac zaczerwic- naszych wodzów. Sam widok 
nił się lM!em sitandar6w, tych portretów i haseł dopro· 

• · t 6 k wndtal sługusów burżuazji do 
transparentow i sz urm we •. białeJ· gorąc:z.ki: ich mocodaw· 
W'ród tej czerwieni widniały 
portrety nas·zych wodzów, ni· cy dmnug•nli się zniszczenia 
16ej zaś !!ztancfo.1·ów - faluj~- tego; co ich IJT'Zy1prawiało o 
ce mOO'ze głów. śmiertelny strach. Lecz zapo· 

Blady sttach padł · na „pa- mnielł jedni i drudzy, że to 
nów", :którzy dzierżyli w swych . był dzief1 ~więta mas P,ractiją-
1·ękach lo~y tysięcy r<>botników e~ch Łodzi. pefensyw1acy o· 
Łodzi. Nie zdała egzaminu . brywal~ P? łbie, a po ich od­
,,dda" ł6dzka i granatowa rzuce_nm .1eszcze mocniej za· 
„władzlL". Proletariat zajął b:zm~!ły tony „Mlędilynaro· 
godnt · groźną postawi' wie· tłowki • 
dzijc, o!co walczy i co ~u l!ię Pieśni bojowe płyną jedna 
należy. po drugiej po brudnych uli-

R6!ini „politycy", podskaki- c~eh miasta ełodu i bezrobo-
1'acze burżuazyjni, krzycz!!li, e'la. 
że robotnicy są ,,za nimi''· Di·ugi zamach na poch6d do­
Mieli oni swoic11 sługusów w konainy był i:przez „defę" i zmo· 
bw. NP!t·C1WCach, chudeknch. bilizowanych panów z S. N. 
endekach i pomnicjsp;ych roz· na rogu Piotrkowskiej i Głów· 
bija.ezach klasy robotniczej. nej. Lecz i tu spaliły ich po­
Lecz oto w obliczu 100.000 ma· boiine umiary na panewce: 
sy iproletariatu ł,ódzkiego, de- lok~1je kapitału otrzymali jesz· 
monstrująeego w dniu 1 Ma- cze jedną nauczkę . 

Trzeciej prowokacji dopuś­
cili się pachołkowie &pod Il.na· 
ku S. N. na ul. Piotrk-0w.s1tiej, 
rzucając obelżywe wyzwiska i 
hasła pod adresem manifesitm· 
jąoych robotnik6w. Lecz i tu 
ott·zymali godnlł odpowied~ od 
milicji porządkowej, która bo­
jowo &peł·niała swoje zadanie. 
Oczywiście „dl!'fa" i jej pa· 

chołkowie nie zrezyirnowaH z 
dalszych prób ro?Jbicm mani· 
festacji: przygotowali napad 
na je,;zcze dwóch odcinkach. 
Jednym z tych odcinków był 
Plac Wolności i ulica 11 Li· 
stopada. Myśleli łotrzykowie, 
że plac i obejśde pochodu wo· 
kół placu umożliwi im wbicie 
klina i dokona~1ie rozbljaekiej 
roboty .. Mocno si{! zawiedli: 
ta „taktyka" zos,tała przez 
nas przewidziana. Nas;:a samo· 
obt·ona przygotow1Ha się od· 
powiednio do ewentualnego 
napadu. Kolumny pochodu za· 
cieśniły szeregi, aby nie było 
przerw. Mimo to szpicle „defy" 
i ich nikczemni p(}mocnicy ude­
rzyli ;na pochód kolo siedzlby 
Straży Ogniowej na ul. 11 Li­
stop,ada. 

W m<>mencie naipadu na po· 
chód podawano sobie wzdłuż 
szeregów hasło: „Stać! stać!"; 
Karnie stanęły szeregi, a 
tymczasem milicja poo:7Jądko­
wa zrobiła swoje. PrQ1etariat 
dowiódł, ie dzięki dobrej or· 
gan.izacji nie uda się roi>Jbić 
manifestacji, a pachołkowie 
burżuazyjni jeszcze raz prze· 

Jr:o.nali l!lit dowodnie o awej sła­
bości wobeo swartej postawy 
mas pracujl!Cych. 

Pochód zbliżał aię do waż· 
nego pun!Qtu na awojej tra· 
sie, tj. do rogu 11 Listopa· 
da i Gdańskiej, gd2ie .znajdo· 
wało si~ więzienie, przepeł· 
nione naszymi towarzyszami. 
Z chwilą zbliżenia się do wię­
zienia, rozbrmtiały potężne 
bojowe pieśn,1 i hasła, żądające 
uwolnienia więmli6w politycz· 
n)'ch. W odpowiedz.i na tel\ 
zew zza mtu·ów więziennych 
rozległ AiQ rłośny śpiew ,;Mię· 
dzynarodówki". 

Tutaj lokaje bul·żu&2'ji nie 
ośmielili się na wyrainą pro­
wokację. Zaczęli za to znę­
cac się nad bezbronnymi, po· 
zbawionymi wolności towarzy· 
szami. . 

CZ<>ło pochodu tymczasem 
zbliżało się do Polesia '.Kon· 
stantynowPikiego, do pomnika 
pomordowanych ptze7J carat. 
Jak długo istniała ta htiejsco­
wość, nie widziała zapewne tak 
wspaniałego bohaterskiego po• 
ehod'l1, jak tego roku . Czoło 
kolumny ustawiło się juź przed 
pomnikiem - gdy przez Plac 
Wolności jeszcze szły zwarte 
szeregi. 
Zaczęły się płomienne prze· 

mówfonia. oddające \v pełni 
rewolucy,iny, bojowy nastrój 
święta. Gdy zabrał głos towa­
rzysz z KPP, gdy załopotał 
dumnie sztanda1· KC KPP -
entuzjazm zebranych osiągnął 
swój szczyt. Popłynęła pieśń 
międzynarodowego proletaria­
tu - „Międzynarodówka". Sfo· 
ra s~icli i prowokatorów usi· 
łowała się tymczasem dostać 
do chorążego, a~eby zniszczyć 

GRZEGORZ TIMOFIEJEW 

tak nienawis-bne dla bua:żuazji 
godło naszej rewolucyjnej par· 
tii. 

Ale samoobrona robotnicza 
d(}brze czuwała nad rewo­
lucyjnym znakiem i nie poz· 
woliła kapitalistycznej bała· 
strze na zbliźenie się do sztan· 
daru. 

Po przemówieniu odniesiono 
sztandar cały i nietknięty 
brudnymi łapami pachołków 
faszystowskich. Pochód powoli 
zaczął się ro2'pływać po uli­
cach Łodzi - Łodzi milione· 
rów, Lodzi głodu i bezrobocia, 
Łodzi rewolucji ludu J>racujii­
cego. 

* * . * 
Manifestacja pierwszomajo~ 

-va 1936 roku była ciosem za· 
uanym sługusom kapitalistycz­
nym. którzy chcieli z,burzyć 
jedność robotniczą, którzy 
chcieli storpedować hasło je· 
dnolitego frontu, hasło jednoś­
ci działania. Prowokatorzy nle 
wykonali zadań poleconych im 
przez Elzeserów, Niedzielskich 
i Weyer6w, Zarembów, Puża­
ków i Kwapińskich. Jak zbite 
psy musieli przyznać, że pro· 
letariat Łodz~ poznał się na 
niecnej, rozbijackiej robocie 
pseudomarksistów, lokajów ka· 
pitału. I 

Proletariat Łodzi zadoku· 
mentował swoim pierwszoma­
jowym wystąpieniem, że je· 
dnolity front prowadzi do z~·y. 
cięstwa. ie istnieje partia 
KPP, kierująca się rewolucyj­
nym marksizmem-leninizmem, 
którn Jest zdolna poprowadzić 
masy p1·acuj1)ce do zwycięstwa. 

TADEUSZ STRZELCZYK. 
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Kobiety polskie! Po1Dnażajcie waszą pracą pokojowy dorobek 

pokój, o o • 
1asną walczcie • I szcz~śliwą przyszlojć· waszych 

kraju 
dzieci! 

W Zakładach • . Im. 1 MAJA Łódzki Maj 
Pierwszy dzień maja,.. Ziemia rO'llkwita 
różą sztandarów, ca;lowiek - radością. 
Wita.j, ludowa Rzeczpospolito! 

przez okna cienkoprzędnej, z wyso- Witaj, wolności! 
kośd czwartego piętra widać 

fak na dłoni nędzne osiedle, jakie. dla 
swych robotników pobudował fabry­
kant. Drewniane, szpetne chałupy sto­
ją szeregiem jedna obok drugiej -
widomy znak „troski" Kunitzera 
i Kohna o ludzi, którzy pracowali na 
ich fortuny. 

Chociażby dlatego, żeby do Zakładów - I co się tu dziwić, że maje były 
im. 1 Maja · nigdy już nie powrócił takie pełne buntu - duma Simiłako­
Kobn. żeby dzień 1 Maja tonął tu.taj wa, sekretarz organizacji partyjnej. -
zawsze w kwiatach i czerwieni. Mówili - Czerwony Widzew - a tak 

* * i było, Co roku więcej nas protesto-
"' wało przeciwko niesprawiedliwości. 

Za Kohna - 1 Maja obchodziliś- Stąd też i imię 1 Maja, jakie otrzy­
my tak: - powtarza . Similako- mały nasze iakłady. 

120 proc. Cała cienkoprzędna w myśl 
swego zobowiązania - o pół proc. 
podniosła wykonanie planu. 

Na ścianach, w girlandach czerwo­
nych kwiatów - portrety Wielkiego 
Stalina. Na transparentach prze· 
wija się wszędzie słowo POKóJ, Bo 
cała ta praca, ten Czyn Majowy jest 
po to, aby utrwalić pokój. 

Dawny maj w każdym mieście krwa~ 
mrok i przemoc WY\Vaźał w kratach 
nawoływał Pod S'Lta.nd3ł' walczących 
robotników z ca.leg'! świata. 

wa, a siedząca obok stara instruktor- - Imię 1 Maja - to obowiązuje -
ka, Antonina Napieracz, słucha uważ- dodaje w zamyśleniu Napieraczowa. 
nie, żeby i swoje dorzucić. * * Zakłady. im. 1 Maja mają już nie· 

mały dorobek w walce o pokój. Wy­
konują zawsze swe roczne zadania 
produkcyjne. Tutejsze kobiety otrzy­
mały proporzec kobiet włoskich za 
zwycięstwo we współzawodnictwie o 
cz)"'tość i kulturę miejsca pracy. Tu­
tejsza młodzież dzierży sztandar prze­
chodni za najlepsze wyniki w roku u­
biegłym, W tutejszych murach wyro­
sły takie nieprzeciętne, znane w ca­
łym kraju, przodownice pracy, jak 
Karpińska, Włodarczyk, Kubiakowa, 
Sas i inne. 

Z maszyn natłoku, z IudMłego znoju 
krzyk się wyrywał gorący, nagły 
~bierał latami i oto szło juz 

- W całej Łodzi już dawno płonę­
ło elektryczn':l światło, a tutaj jeszcze 
kopciły się lampy naftowi!. I z tych 
to domów, zanim przyszła ustawa 
o ·ochronie lokatorów - wyrzucało 
się na bruk każdego, kto stracił pra- . 
cę w Kohnowej fabryce, Gdyby tak 
przemówiły te dre'wniane ściany, to 
tomy całe można by napisać o krzyw­
dzie, jaka tu rosła. 

- Zwykle robiło się tutaj 2, 3 dni '" ciężkie miasto miotów i fabryk 
w. tygodniu, Ale przed 1 Maja to fa- Q bowiązuje przede wszystkim 
bryka szła cały tydzień , a już 1-go do tego, żeby święto majowe 
zawsze znalazła się robota. A my tak: powitać jeszcze lepszą. jeszcze wy-

dajniejszą pracą niż zwykle. Toteż zro­
·- albo po wspólnej umowie nie przy- zumiały prządki cicnkopi-zędnej, po-
chodziło się wcale do pracy, albo też dejmując i wykonując z nadwyżką 
pokręcił się człowiek po sali, na da- zobowiązania produkcyjne. Maria Du­
ny zn,ak stawały maszyny - i na po- da, brakarka, w Czynie Majowym 
chód. Obrączniaki szły na transmisje, wyuczyła 3 młode prządki, które nie 
a nie na motor)'l"jak teraz, gdy więc wykonywały baz produkcyjnych. Pra­
część maszyn stanęła, nie opłacało się cowały już dwa lata, a jakości nic 
pędzić pozostałych. Zamierały całe mogły dociągnąć do „setki". Dopiero 
sale, chociaż majstrowie i kierownicy kiedy Dudowa co dzień stawała przy 

buntem objęte, madem na.tchnione, 
czerwoną pieśnią złączGne bratnią 
przeciw Sza.jblero~ Gromanom, Eonom 
na barykady, na bój ostatni! 

* * 

Ci, którzy pa~U od salwy wrażej, 
żyć nie przestali w walce klasowej, 
to dlatego po stokroć razy 
jest silniejszy nasz maj ludowy. 

Similakowa przerwała na chwilę, 
sięgając pamięcią w przeszłość. Cza­
sem dobrze tak z ubiegłych lat od-

ich maszynach, nauczyły się, gdy szpi-
pienili się z wściekłości. la stoi'. oliwy trzeba dolać, że na 

- Od Widzew~ szliśmy do Wodne- krzywym wrzecionie przędza jest 
gó Rynku z czerwonym sztandarem, do nic;:zegb i trzeba jak najszybciej 
śpiewając pieśni rewolucyjne. Na zameldować o tym majstrowi, że ma-
11Wodniaku'' · rozpoczynał się już po-! szyna musi być utrzymai;ia we ,vzoro­
grom, przy Juliusza (dzisiejszej P.K. wym porządku. Jedna Dudowa doko­
W.N.) to już tłumy policji waliły pał- nała tego, że 3 prządki wykonują 
kami i koibami. l'aki to był co roku swoje plany, że takiej Heli Rosińskiej 
obchód pierwszomajowy. dziś już majster zapisuje w książce 

przy starych murach fabryki wy-
rastają nowe. Czerwieni się 

z daleka świeża cegła. W jasnych, 
przestronnych salach - nowe ma­
szyny, Przez okna zagląda zieleń do­
piero co rozkwitłych drzew. Na po­
dwórzu fabrycznym robotnicy przy­
gotowują dekoracje. 

Pola zasiewa. Mięśnie na.pina. 
Szczęśliwe jutro przybllżia oku 
ja.k promień słońca. Dymem z 1komlnów 
w niebie błękitnym tka słowo - pokój! 

grzebać to, co było, -

- A 1 Maja za Kohna, to obchodzi-
liśmv tak... · 

Wiktoria. Bubas , 

- Ale co roku od nowa przekony­
wał się fabrykant, że nas nie zdusi -
dodaje Napieraczowa - że będziemy 
walczyć przeciwko niemu aż go, dra­
nia, zwyciężymy. I chociaż po każdym 
maju zwiększały się redukcje, chociaż 
niejednego policja z sali zabrała, to 
jeszcze bardziej twardnieli ludzie 
1 za rok więcej nas stawało pod czer­
wonym sztandarem .••. Za te dwa dni 
.Pracy w tygodniu, za żebranie o wy­
płatę swoich własny~h groszy, za wy­
rzucanie na bruk! 

Napieraczowej aż tchu zabrakło. 

, • : Za ten „Konsum" I .•• 

N a 5 - na 6 stronach przędzie się 
Czyn Majowy. Natalia Łazikow­

ska, uwijając ~ię wokół 5 stron, wy­
robiła aż 130 procent. „Babcia" Basiń­
ska, której jui: dobiega 70 lat, jeszcze 
jak młoda krząta się wokół trzech 
obrączniaków. Wykonała swe zobo-

Na salach produkcyjny$ Jlla· wiązanie i każ~ego dn~a, gd.y k?ńc~~ 
szyny przystrojone 'fę.I\' . pan-' pucę,, pm~dZ:a. 1eJ ~ąz)} 11lY\~G~J.\ lllZ 

. . . ·b . przewidywał plan. 
a y. Słyszał kto dawme), ze Y ru I 
st.ąd ni 'zowąd wśród szpul niedoprzę- Helena l~krowa ~a 6 stronach w 

d k · ł d · k' b . h Czynie Ma1owym osiągnęła 117 proc. u wy wita y omcz i arwnyc b 
kwiatów, żeby proporczyki tworzyły azy. „ 

b f . · Tu nie ma różnicy - pal'tyjny czy szpalery na sali, że y z su 1tu zw1e-
bezpartyjny, stary czy młody. W cią-

szały się bukiety· ·· żeby kobiety gu tych 6 ubiegłych lat ludzie zrozu-
i dziewczęta chodziły rozesmia- mieli sens wielkich przemian, potra· 
ne z czerwonymi kokardkami przy fili powiązać je z tym, co zmieniło się 
fartuchach. w ich życiu. Są wprawdzie jeszcze 
Ca,ła cienkoprzędna pełni pierwszo- tacy, jak prządka Ored, która z upo­

majowe \Varty Pokoju. Cała cienko- rem powtarza, że wszystko jedno, jak 

"
rzędna wystroiła się na t Maja: sala, było przed wojną, a jak jest teraz, że 

„ją tam nic nie obchodzi". Ale tycłi 
ludzie, maszyny. jest coraz mniej i tu w przędzalni 

Na obrączniaku Wiktorii Bubas - można by ich policzyć na palcach. 
proporzec przechodni, zdobyty już po Bo tylko tępy upór może człowie­
raz szósty, Bubasowa powitała 1 M~- ka czynić obojętnym na to, co się wo­
ja, podnosząc o 10 proc. swą wyda1· kół dzieje, bo tylko ślepota nie po­
ność. 135 proc. na czterech stronach, zwala dojrzeć tej przeogromnej róż­
na sr.tucznym włóknie - to wynik re nicy, jaka tkwi między tyiµ, co było, 
kordowy. Prządka - niska, tęga, ży- a tym co jest. 
wa J'ak iskra, tu przykręci, tam wałek K " t K I b I onsurnem - o o 1n ra nas 
oczyści, natknie niedoprzęd. Bubaso- 11 w niewolę jak barany - wyso­
wa jest bezpartyjna, bezpartyjny jest kim głosem ciągnie Napieraczowa. -
iej mąż, zatrudniony w tych zakła- Dostawało się pół wypłaty albo i to 
dach jako blacharz. Ale oboje pracu- nie, resztę trzeba było wykt1pić w 
lą tak jak uczy partia, oboje rozumie- sklepie na„bony", I tak siedział czło-

lą dobrze, że w ten sposób budują sil. wiek w kieszeni fabrykanta, nie wie­
dząc nawet, ile zarobił, ile mu się na• 

aą i bogatą ojczyznę. leży. Niektórzy - co przyszli wprost 
Widzę jasno różnicę między tym co ze wsi - nie mogli się nieraz połapać 

było, a tym co jest. za ile mogą kupić, nieraz bywało, że 
· nie brali wszystkiego towaru, nieświa-

Życie uczy .samo. Różnice są tak dornie pchając swoje grosze do kie· 
wielkie, że chcesz czy nie chcesz, szeni Kohna. A ten podsuwał nam to­
przy pewnych nawet oporach, przy war-tandetę, obracał sobie naszymi 
upartym wmawianiu sobie, że nic - pieniędzmi. Gdy robotnik zadłużył się 
musisz kiedyś spojrzeć prawdzie w o- w sklepie, to .przy pierwszej wypła­
czy, a wtedy stajesz już wraz z innymi cie zabrali mu wszvstko, chociażby 
we wspólnym froncie narodowym. bez grosza poszedł do domu. 

żeby na zawsze połączyć ściśle 

świta dzień 1 Maja. 

rękę z ufnością, miłość z czlowie~iem, 
czerwień z bielą obłoków na Wiśle, 
imię Stalina z dwudziestym wiek.iem. 

HANNA SAMSONOWSKA Grzegorz 1'imofiejew 

Dokończenie referatu I sekretarza KŁ PZPR tow. Pawła Wojasa 
wygłoszonego na akademii 1-Maiowei 

Nie pozostał również w tyle nasz Całe oddziały, całe sale, partie I szczególny charakter tegorocznego I 
personel techn~czny, zespół maj- majsterskie, brygady, kobiety, mło- obchodu 1-Majowego, który od­
sterski tow. JULIANA BIAŁOWĄ- dzie* 'szkolna inżynierowie techni:.. bywa się w przededniu . Wielkiego 
SA z tkalni ZPB im. Dzierżyńskie- cy i lekarze 'pełnili masow'o Warty Plebi~cytu Pokoju. Tegoroc~ny Czyn 
go, który podniósł jakość tkanin o Pokoju poi;iejmując różnego rodza- 1-M~JO~ był czynem. p~kOJU, przy-
3 proc„ majster Pacanowski w ZPB . ' . . czymł się do wzmocmema naszych 
im. Ma1:chlewskiego wylrnnał 125 JU zobowiązania dla godnego ucz;- sił w obronie pokoju 
proc. ' planu, przekt.aczając swe zo- czenia wielkiego świeta międzyna- R h b . ' 1 . 

d
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bowiązanie o 18 proc„ majster Na- ro owego mas pracu3ących. OG - się na całym świecie. w odpowie-
wrotek z tych samych zakładów ŁEM W WARTĄCH POKOJU dzi na politykę wojny i nędzy -
przekroczył swe zobo'lviązania o 11 BRAŁO UDZIAŁ 110 TYSIĘCY strajkują robotnicy Francji, H,isz-
proc. wykonując 141 proc. planu. PATRIOTÓW POLSKI LUDOWEJ. panii, Stanów ·zjednoczonych, An-

i I' · I k · · . glii, Włoch. Walka. mas pracują-nte 19enCJa Wa czy O po OJ cych krajów kapitalistycznych prze-
W tegorocznych zobowiązaniach Pracownicy zakładu rentgenologii ciwko głodowi i nędzy wiąże się 

dla ucrzczema Swięta 1 Maj<i! na .zobowiązali się dwa razy .w mie- nierozerwalnie z ich walką o pokój. 
wezwanie · inżyniera Grodzickiego siącu wyjeżdżać do spółdzielni , pro- W tej walce umacnia się jedność 
- pracow.n.icy Zjednoczenia Bim- dukcyjnych celem przeprowadzenia klasy robotniczej czerpiącej otuch~ 
ProjeMowych - Oddział w Łodri, badań rentgenowskich. ze wspaniałych osiągnięć ZSRR i 
czobowiązali się wykonać całkowitą Według pier\vszych, niepełnych budownictwa socjalistycznego kra­
dokumentację techniczną 9 typów jeszcze obliczeń, warto.ść produkcji jów demokracji ludowej . 
domków jednorodzinnych, przezna- dodatkowej oraz oszczedności uzys- Naród polski z klasą robotniczą 
czonych dla pmodowników pr?CY. kanych dzięki zobowiąŻaniom 1-Ma- na częle, witając osiągnięciami pro­
Wartość tego zobowiązania wy- jowym dały do dnia 1 Maja państwu dukcyjnymi dzień 1 Maja, widzi w 
11osi 201.699 .złotych. Sumę tę inży- 30.396.759 zł„ które zyskamy dla na- WKP (b) kierownika pokojowej po-
nierowie !Przerznaczyli na budowę szej gospodarki narodowej, dla Utyki ZSRR i bohaterskiego wy-
Teatru Narodowego w ŁodzL szczęścia naszego narodu. siłku ludzi radzieckich w dziele u-

Za włókniarzami, metalowcami i Taka jest istota tegorocznego Czy- mocnienia ich socjalistycznej oj-
inżynierami w Łodzi, piodjęli szereg nu Pierwszomajowego, czynu, któ- czyzny, która rozkwita coraz bar­
zobowiązań I-Majowych profesoro- ry jest zadokumentowaniem posta- dziej pod genialny m kierownictwem 
wie i nau.k-0wcy, W Szpita!lu im. wy milionowych rzesz polskich towarzysza Stalina. 
Norberta Barlickiego podjęto zobo- robotników, inżynierów, techników, Przykład ten doda.je sił naszemu 
wiązanie przeszkolenia na kursach I chłopów f pracujących i pracowni- narodowi w jego lira.lee o pokój i 
ratowniczo - sanitarnych pracowni- ków umysłowych wobec sprawy Plan 6-letni. 
ltów przemysłu włókienniczego. pokoju i wielkiego planu. Masy pracujące bohaterskiej Ło-

dzi $więto 1 Ma.ja obchodrzą pod 
hasłami wgrzewaijącymi serce każ­
dego patrioty polskiego, pod hasła­
mi braters twa i przyjaźni z wiel­
kim narodem radzieckim, i miłości 
do w.ielkiego przyjaciela Polski 
.JOZEFA STALINA! 

Nasze siły są niezwyciężone 
.Żródłem głębokiej, twórczej ener­

gii mas, która ujawniła się w okre­
sie przygotQwań do obchodu 1 Maja, 
przynosiła z dnia na dzień nowe 
formy walki o Plan 6- letni, nowe 
inicjatywy i pomysły, jest poczucie 
pewnosc1, iż nie jesteśmy sami, iż 
mamy od kogo się uczyć, iż nie­
zwyciężony jest międzynarodowy 
front walki o pokój i wolność. 

Z nami jest potężny Związek Ra­
dziecki i towarzysz STALIN, ge­
nialny strateg pokoju i socjalizmu, 
z nami są kraje demokracji ludo­
wej, l{tóre tak samo jal{ my obali­
ły burżuazję i obszarnictwo i budu­
ją u siebie spofeczeństwo. bezltla­
sowe. Z nami są potężne Chiny Lu­
dowe i lud Korei, bohatersko wal­
czący w imię obrony własnej nie­
podległości i obrony pokoju na ca­
łym świecie. Z nami są robotnicy 
i wszyscy uczciwi ludzie w krajach 

imperialistycznych, miłujący wol­
ność i pokój, z nami są ludy kolo­
nialne, walczące przeciwko grabie­
ży imperialistycznej. 

W dalszej części referatu tow. 
Wojas omówił wielklie znaczenie, ja­
kie dla sprawy pokoju ma powsta­
nie NRD. Na tle no~ch stosunków 
z naszym sąsiadem zachodnim do­
niosłego znaczenia nabiera ostatnia 
rewizyta Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta w Berlinie. Rewizyta ta 
stała się wspaniałą manifestacją 
gorących uczuć przyjaźni jaką ma­
sy pracujące narodu niemieckiego 
żywią dla narodu polskiego budu­
jącego socjalizm. 

W dalszym ciągu tow. Wojas o­
mówił don:iosłe cznaczen:ie, j'<łkie ma 
przedterminowe wykonanie 4-ej 
powojennej Pięciolatki Stalinow­
skiej. 
Następnie tow. Wojas podkreślił' 

PO'.JJdrawiamy Swiatową Radę 
P-0koju, Jednoczącą narody w wal­
ce o pokój. Przesyła.my wyrazy 
braterstwa i miłości bohaterskie­
mu narodowi koreańskiemu trwa­
jącemu Juz dziesięć miesięcy. w 
ofiarnej walce o wolność swej 
ojczyzny przeciwko krwawej 
agresji imperialistów amerykań­
skich. Przekazujemy pozdrowienia 
wielkiemu narodowi chińskiemu, 
bratnim narodom demokracji lu­
dowej: Czechosłowa1Joji, Węgier, 
Bułgarii, Rumunii i Albanii oraz 
Niemiookiej Republiki Demokra­
tycznej - ostoi walki o pokojowe, 
zjednoczone demokratyczne Niem-
ey • 

1 Przekazujemy wyrazy solidarno· 
śc'i i życzenia. rychłego zwyc,ięstwa 
masom praeu,jącym kraJów kapi­
talistycznych, walczącym o pok6j, 
wolność 1 suwerenność narodową 
przeciwko dykta.turze faszystow­
skiej, przeciwko imperialistycz­
nemu uciskowi. w~ z bojowni­
kami wielkiego światowego ruchu 
obrońców pokoju na całym świe­
cie ŻĄDAMY ZAWARCIA ·PAK­
TU POKOJU MIĘDZY PIĘCIOMA 
MOCARSTWAMI. Na naS1:ych 
sztandarach niesiemy hasła mobi­
lizujące masy pracują.ce do walki 
o wykonainie zadań drug,iego roku 
Planu 6-Jetiniego. Na naszych 
B'Ztanda.racb pienvS'loom~owych 
niesiemy \vyrazy hołdu · dla 
włókniarzy i metalowców, kole­

ja.rzy i robotników budowla.nych, 
odzieżowców i dziewiarzy, dla 
wszystkich tych, kt<>rzy swą o­
fiarną pracą i twórczym wysił­
kiem realizują dziejowe mdania 
socjalistycznego budownictwa w 
Polsce. W dniu w.ielkiego święta. 
mas pracujących ·ca.~ego świata 
manifestujemy 2:,Jednoezen.I we 
froncie narodowym, w walce o po­
kój i Pla~ 6-letni, pod sztanda­
rem awangardy klasy robotniczej 
- przodującej siły naroou 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej! 

NIECH ŻY.JE l·MAJA SWIĘ­
TO BRATERSTWA MAS PRA· 
CUJĄCYCH WALCZĄCYCH O 
POKÓJ, WOLNOSC I SOCJA• 
LIZI\I! 

NIECH .ŻY.JE BOHATERSKA 
KLASA ROBOTNICZA, PROWA­

. DZĄCA NARÓD POLSKI DO 
SOCJALIZMU I WIELKOSCJ O.J­
CZYZNY! 

NIECH ŻYJE NARODOWY 
FRONT WALKI O POKÓJ I 
PLAN 6-LETNI! 

NIECH Zl:'JE JOZEF STALIN 
- CHOR,\ZY POKOJU, WÓDZ 
POSTĘPOWEJ LUDZKOSCI, 
WIELKI PRZYJACIEL NARODU 
POLSKIEGO! 

NIECH ŻYJE AWANGARDA 
..JCLASY ROBOTNICZEJ, PRZO· 
DUJĄCA SIŁA NARODU - PZPR 
I JEJ PRZEWODNICZĄCY TO• 
WARzysz BIERUT! 

LUDZIE CZY N.U . p I E R W S Z O ·M A J 0 W E G O . 

EW.t'iPŁODARCUK 

pru1dka. ~1ana przodow· 
nica '{J"<icy Zakładów irn. 
l Maja'. wraz ze swym ze­
społem prządek w Czynie 
Majowym osiągnęła 113 

proc. wykonania bazy. 

MllWf,;ł} Sl1Ei\IK1EWICZ 

brygadzista m1ir<irski Za· 
1kład1t Osiedli Robotni­
czych Stare-Miasto, prze­
kroczył swe zobowiązania 
Majowe, wykonujqc normę 

w 200 vrocentach. 

JADlfllGA ZDEl:J 

tkaczka ZPB im. ]uLiww 
Marchlewskiego, na cześć 
1 Maja podniosła wydaj­

ność o -20 proc., osiągając 

150 proc. wykonan~ ba:w. 

ALEKSANDER 
WKASZEIJ!'ICZ 

asystent katedry ekonomii 
polityc:mej w WSE, zorga­
nizm.val cykl wykl.adów dla 
pr~cowników . przemyslu 

włókienniczego. 

117ŁODX1Mlf'q_Z BAGŁAJ 

tkacz Zakładów im. Ajze-
1/Ci, podjął zobowiązanie 
podniesienia jakości pro­
du.kcji. Na cześć 1 Maja 
osiągnął 100 procent towa-

rów I gatunku. 

WNGINA S1.'0l'CZYK 

tkaczka z ZPB im. I Dy­
wizji Kościuszkowskiej, w 

C::ynie Majowym. prze· 
$Zkoli/,a ~ kilku tkqczy oraz 

wyl.."01uiła bazę 
0

w ilO proc. 

HENRYK 
GAŁUBIACZEK 

rcbotnik :: Zakładów im. 
Komuny Paryskiej w Ra­
dom.sku, przekroczył swe 
zobowiązanie o 20 procent, 
osiągając 226 proc. normy. 

JóZEF WOSIŃSKI 

kierownik warsztatu POM 
w Gorczynie, pow. Łask, 
wraz z całą. bryga<Us wy14ł­
montou:al na cześć I Maja 
ponad plan 11 ano»DWiif. 

sald. 
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W szvscy ludzie pracy Akademie 1-Majowe 
w pochodzie Pierwszomajowym w tomaszowskieh zakładach pracy 

Od kilku dni na budynkach in­
ś f,Ytucji d :liabTyk dumnie powiewa­
j" aierwone i biało - czerwone fla­
gi. Wśród czerwieni i purpury za­
wisły setki białych gołębi - sym­
bol nasizej walki o pokój na ca­
łym świecie. 
W~eczorami migoce tysiące żaró­

wek elek!trycrznych, oświeitlając po­
mysłowe dekoracje gmachów i wi­
tr.YIU wystawowych. 

Wszystkie świetlice przyozdobio­
ne rz;ostały flagami i portTetami 
pr-.zywódców międzynarodowego TU­
chu robotniczego. UmieSllmono po­
dob.iruly przodowników pracy i ra­
cjonalfaatorów, którrzy S\vym wysił­
k-iem w ipokojowej pracy dają swój 
Wkład w walkę o pokój i wykona• 
nie Planu 6-letniego. 

W biuTach, urzędach d halach fa­
brycznych od kilku dni zapanował 
radosny nastr świąteczny. Na 

w.ar&Z.tatach pracy ootJmięto <%e'l.'­
w0ne propQT<:zyki. W~dme pmygo· 
towano transparenty z he.słatnli 
1pierwszomajowymi. 

Na ulicach nasrt.ego miasta ujr~y· 
my d~ś pomyełowe plalllSIZe, które 
od wielu dni preygotOwYWa'li robot­
nicy z różnych . rzakładów pracy. 

iDUś, w dniu święta klasy robot.nd­
czej wszyscy mieszkańcy nasrego 
miasta '"'Yjdą na ulice, aby wziąć 
ud2'iał w manifestacji. W Wiosen­
nym i azystym powletl~ tiałopocą 
tysiące at.el"Wonych proporców, t: 
którymi podąźą starsi i młodsi na 
plac pmed Halę Targową, na m1ej­
sce ogólnej zbiórki. St11d IPO wyslu· 
chan:iu przemówienia Prezydenta 
RlP tow. Bieruta wyru&zą na manil­
:1'.estacyjny przemarsz ulicami na­
srzego miasta. 

Pochód pm.ejd2Jie ulicą Próchni­
ka, Piastowską, Al. 3 Maja, stalina, 

Przedterminowe zakończenie 
kursów dla analfabetów 

ostatniego kursu dla analfabetów. 
Kurs nauki c-,;ytania i pisania ukoń­
crzyło 11 osób. Do przodowników 
nauki należeli ob, ob. Marian Wiś· 
niewski, Staniilaw Płetnyk, Stefan 
~dał i CecyUa. lławlcka. 

Po uroczystym wręczeniu absol· 
wentom kursu świadectw, odbyła 
się część artystyczna. 

Kurs był prowadzony pmez pra­
cownkę huty „Kara" ob. .R•łlaę 
Furtak. Opiekunem kursu był prze­
wodniC<Z.ący rady ~kłildCJwej, ob. 
Władysław Roo_pędowsk.d. 

Sw.iercrewskłego, Sł~cki.egó, Pla­
cem Kościu!iZki ail do ul, Nam.tow.i.• 
cza, gdzie nastąpi rózwlązanie -po­
chodu. 

W godzinach popołudniowych oze­
ka mieszkańcow naszego miasta 
wiele niespodzianek i radości. Roz­
poceną się t.abawy ludQwe na placu 
Agriko1i, gdzie przygrywać będzie 
m·kiestra pracown:lków miejskich, a 
w ogrodzie kole3owym. orkiestra e; 
ZZK, na sfiadlon1e ZSK „Unia" -
orkiestra pracowników hut szkla­
nych. 

Poza tym odbęd~ie się szereg im• 
prez spo1·towych, uru-ądiionych pm.ez 
organiz.aoje młod2Jieżowe. 

Na sta'dion~e miejskim odbęd'llie 
się spotk·anie w piłce nobl.ej repre­
zentacji Bełchatowa z reprezenta­
cją Piotl'kowa A. W przer\We spot­
kania - zobaczymy pokazy jatżdy 
motocyklowej na żużlu zawodni­
ków łódzkiej „Spójni". 

Na boisku g·ier spod.owych ZKS 
„Koleja11~" przy ul. Dąbrowskiego 5 
odbędzie się Melobój pilkd. &1.atko­
wej i koszykowej drużyn klasy po­
wiatowej. 

Wiele zabaw i dmprez sportowych 
odbędzie slę również w terenie po­
wiatu .piotrkowski.ego a między In­
nymi w Bełchaitowle, Wolborzu, Mo­
szczenicy, Sulejowie, Wadlewie, Ka­
mińsku i Gmv.:kowicach. 

Obchodrliimy dziś dzie1\ I Maja 
S'ZCZególrrie uroczyście ~ radośnie. 
Przebieg święta zmobilia.uje szero· 
kie masy pracujące do jeszcze o­
łiąrnie.jszej pracy nad wykonaniem 
Planu 6-letniego li utrwałeniem po­
koju na świecie. 

Prowadzony od dnia 1 marca r. b. 
w srzkole Jm. llVIarH · Konopnickiej 
w .Riotrkowie kul"il dla analfabetów 
został zakończony w dmu 25 kwiet­
nia, e więc na 5 dni pnzed zaplano­
wanym terminem. Przyspieszone 
tempo nauki, możliwe dzięki wysił­
kowi słuchaczy or<IB nauczycielki, 
ob. Wdernickicj, nie tylko nie w.pły~ 
oęło na obniżenie poo:iomu, ale dało 
dobre wyniki. Dowodem tego 
jest fakt ukończenia nauki przez 
większo.§ć uczestników z wynikiem 
bardrtb dobrym. Również egzamin 
z zagadnień społeczno - Polltycrz­
nych, obowiązujący WS'lystklch u­
czestników kursu, wypadł po­
myślnie. 

[~A fJABIAMC. 1. 

Ponad 300 osób zebrało się na 
akademii 1-Majowej w Mazo• 
.wieckich Zllkladach Przemysłu 
Wtłnianego. Przybyła również 
30·osobowa deleftcja chłopów ze 
w-si Czernit\Vice i Królowa Wola. 
Po referacie wygłoszonym przez 
przedstawiciela Komitetu Miej­
skiego PZPR, dyrektor zakładów 
zdał sprawozdanie z przebiegu 
realizacji zobowiązań l·Majv­
wych. Wiadomość o tym, że zo­
bowiązania 1-Maj\>We, wykonane 
z nadwyżką, przyniosły Państwu 
wielotysięczne Oflzczędności, wy· 
wołała na ,sali żywy entuzjazm. 
Zasłużeni przodowrucy pracy i 
długoletni pracownicy Mazowiec· 
kich Zakładów Przemysłu Weł­
nianego otrzymali w czasie aka­
demii nagrody. Wśród nagrodzv• 
nych znajdowah się tow. Owsian• 
ka - robotnik z kotłÓwni, który 
pracuje w MZPW JUZ 30 lat i 
tkacze tow. tow. Szewczyk i 
l{opacz, pracujący po 25 lat w 
tych zakładach~ Otrzymali oni. 
dyplomy pamiątkowe i premie 
pian:ężne, złożone na książeczki 
oszczędnościowe. 

W Tomassówskich Zakładach 
Włókien Situcznych akadenui 
1-Majowej przewodniczył ucze· 
atnik Bel"lińitklej Konferencji Ro· 
botnkzej1 tow. Tarczyński. Aka­
demia 1tała aię manifestacją na 
cześć pokoju i zacieśniła jeszcze 
mocniej więzy sojuszu robotni-

czo-chłopskiego. 800 robotników 
TZWS 11 36-osobową delegacją 
gromady GorzkoWice manife­
stowało swe dązenia pokojowe i 
swe przywiązanie do ojczyzny -
Polski Ludowej. Entuzjazm ze­
branych na sali wywołało uroczy­
ste udekorowanie nagrodami pań· 
stwowymi przodowników pracy 

Przed Plebiscytem 
Pokoju 

tow. Gielzaka, te>w. Mrówczyń• 
skieg-0 i ob. Sztuka. 

* :Il * 
Niemniej uroczyście odbyła się 

akademia 1-Majowa w Toma­
szowskiej Fabryce Dywanów i 
Chodników. W czasie akademii 
udekm·owano srebrną odznaką 
przodownika pracy ob. Szymań­
skiego oraz wręczono dyplomy i 
nagr-Ody 50 przodownikom pracy, 
biorącym udział we współzawod· 
nictwie zespołowym. Owacje wy-

Przed kilku dniami w Szkole wołały nagrody wręczone zespo-
łom Antoniego Kromoski i Pawła 

Ogólnokształcącej stopnia liceal· Goździka. zespół Kromoski h· 
nego odbyła się masówka w czy 12 osób i pracuje w tkalni 
związku ze zbliżającym się Ple- rózgowej, wyrabiając przeciętnie 
biscytem Pokuju. Młodzież szkol· 120 proc. normy, a 7-osobowy ze. 
na wysłuchała orędzla Polskiego spół Goździka z tkalni wyClera· 

czek osiąga 150 proc. normy. 
Komitetu Obrońców Pokoju, od· "' "' 
czytanego przez jednego z ucz- * 
niów. · Efektownie udekorowana świet-

1 • • • • lica Tomaszowskiej Fabryki Fil-
;1'rzewodmc;z~cy Miejs.k1ego Ko- I ców Technicznych :wypełmona 

mitetu Obroncow PokvJU ob. Ja- była do ostatn~ego miejsca robot­
roń wygłosił następnie pogadan- nikami i, zaproszonymi z gromady 
kę na temat znaczenia Plebiscytu ł~uszczyn, chłopami. 
Pokoju dla wszystkich ludzi, Akademia I-Majowa odbywała 
pragnących zapewmenia trwałe- Slę y; niezwykl~ podni~łym na: 
ao pokoju na świecie. 300 ucz- strOJu. Ro_botru.cy marufest?wali 
niów zgłoS'lło się ochotniczo do swe przyw1ązarue do Polski Lu­
zbierania podpisów w Plebiscycie dowej~ :swą niezłomną wolę walki 
p k . o pokoJ i socjahzm. 

O O]U. „· 
* •* Na zakończenie wybrano nowy 

zarząd szkolnego komitetu obr.:>ń­
ców pokoju. 

W Powiatowym Domu Kultury 
odbyła się akademia, zorgamzo­
wana przez uczniów szkoły ogól­
nokształcącej stopnia licealnego. 
Przy *'tole prezydialnym zasiedli 
przedstawiciele organizacji poli­
tycznych i przodownicy nauki. 

Absolwenci na uroczystości za­
końaronia nauki at.r.zymaJi świa­
dectwa i nagrody książkowe. Ze­
~61 Gimnazjum Spółdzielczego wy­
ttąpił w ce;ęści artystycrinej. 

Na uwagę zasługuje l>Ostawa kie­
rownictwa kursu dla analfabetów, 
które zmobilitzowało wszystkie siły i 
środki - w i-amach czynu I-Majo­
wego umoźliiwia•jąc zdobycie 
umiejętności pisama 1 czytania licz­
nej grupie osób. 

Odświętnie przybrane m.iasto wita 1 Maja 
Referat wygłoSlł przodownik 

nauki, Sroczyński. W czasie aka­
demil odczytano meldunek o 
wykonanych przez szkolv zobo­
wiązaniach I-Majowych. Dla ucz­
czenia I Maja, młodzież tej szkoły 
przepracowała ponad 2.200 godzin 
przy oczyszczaruu miasta oraz 
zmniejszyła znacznie liczbę ocen 
nied-0statecznych. IS-ki). 

* !i: * 
W dni.u 2.1 kwietnia br. w iwietll~ 

cy huity szkła „Kara" w PlotrkoWli.e 
odbyła s.ię urocrz:ystość zakończenfa 

·Kronika partyjna 
Zmienione zostały terminy ze­

brań Koła Terenowego Północ. 
Zebrania , tego Koła odbywać się 
będą co dwa tygodnie, w czwartki, 
o godzime 19. ' 

Następne zebranie będzie miało 
miejsce w dniu 10 maja br. 

Wybory do nowych władz 
. . TPPR 

Pabianice intensywnie pt•zy1oto -alizacji Planu 6-letniego oraz zdjęcia 
wywały się dq. uroczystości 1 • Ma- przodująoych robotników. 
jawych. We wseystkich zakładach We wszystkich świetlicach mło­
pracy, urzędach i świetlicach szy- clzieżowych ZMP-owskie zespoł,v 
kowano transparenty, plflciono gir~ pieśni i tańca ćwiczyły pleśni rewo­
landy z zieleni, wykonano pomy- lucyjne, tańce ludowe, które będzie· 
ałowe afisze i karykatury podże1a- my dziś mogli obejrzeć podczas za-
czy wojennych. baw ludO\vyt>h w Parku Wolności 

* i na boisk\.i ZKS „Włókniarz". 
* * • * 

Pabianickie Zakłady Przemysłu Ponad 1.200 k;~let w Pabianic-
Bawełnianego wystawiły przy ulicy kich Zakładach Przemysłu Odzleźo­
Armii Czerwonej wielkie illbloty ze 
zdjęciami przodowników pracy i ra- Wego stanęło na Wartach Pokoju. 

bardzo pomysłowo ozdobione czer• 
wienią, pottretami 1 kwiatami. 

• • * 
ZMP-owcy z Technlcum Mecha­

nicznego postanowili wystąpić w ra• 
mach pochodu 1 - Majowego włas­
nym autem, na którjrm została za­
instalowana aparatura radiowa l 

Młodzież ·szkolna T P D 
melduje 

o wykomtniu zobowiązań cjonalizator6w. Podobne gabloty Warsztaty udekorowano czerwony­
wystawiły również Zakłady L - 2, mi proporczykami. Również kobie-- Uczniowie i uczennice Szkoły 
Zakłady Chemiczne, PSS „Społem'; ty pracujące w 28 oddziale Pabia- TPP w re1nach Czynu 1-MaJ'owe· 

· 6 ł nickich ZPB, Zakładów Wytwór -
i irtne. Og lem przy ulicy Arm !. czycb L _ 2, przystąpiły do Wart go przepracvwali 746 roboczo-go-
Czerwonej jest kilkadziesiąt gablo· Pokoju. dzin przy budowie Domu Młodzie. 
tek, w których umieszczono wykre- , ż z b 120 k k l sy, ilustrujące sukcegy załóg w re· Ulica Armii Czerwonej, Limanow- owego. e rano ·g. ma u a-

skiego, Plac 1 Maja, są pomysłowo tury, wielk' ilość butelek, upo-

Załoqo Pabianickich ZPO 
aktualizuje normy pracy 

i estetycznie udekorowane, Na wie- rządkowano v~ródek szkolny. 
~u _budynkach powi~wają czerwone Ponadto każda klasa wydała 
i białoczerw~ne flagi. . . I gazetkę ścienną pQświęconą 1;e-

Na szczegolne wyróznleme zasłu- . . 
gują dekoracje Komit~tu Miejskie~ matrce 1-~aJoWE:.l· vyykładowcy 
go PZPR, WojewódzkleJ Szkoły Par-I zaof1a.row~h . 377 g,>dzu~ ~racy w 
tyjnej oraz Pablanickich ZPB. celu podmes1e1ua wymkow nau-

W.szystkle wystawy sklepów są czania. 

głośniki. Młodzi mechanicy przepro­
wadzil1 wielokrotne próby technicz„ 
ne zmontowanej przez siebie apara„ 
tury, uwzględniając teksty t melo· 
die, stanowiące program audycji 1-
Majowej. 

* 
" . 

Zawodnicy ZKS „Włókniarz", „U­
nii" I szkolnych kół sportowych pil­
nie trenowali, aby godnie wystąpić 
w ramach uroczystości 1 - Majo -
wych. Dobre wyniki, osiągnięte 
przez zawodników poszczególnych 
konkurencji, jak lekkoatletyka, bie­
gi na krótki dystans, siatkówka, 
koszykówka i piłka nożne, obiecu­
ją interesujące zawody, ~tóre 
odbędą się w dniu dzisiejszym na 
boisku ZKS „Włókniarz". 

W pochodzie zawodnicy wszyst. 
kich klubów spo~·towych, zarówno z 
układów, jak i i;zkól, wystąpią w 
tzw. „dresach'', niosąc ze sobą piłki, 
dyski, rakiety tenisowe itp sprzęt 
sportowy. Wszystkie dekoi·acje 1 
transparenty1 zostały dzięki współ­
pracy wszyatkich sportowców wy­
konane we własnym zakre11ie. 

Zakończenie kursu 
dla analfabetów w TZW S 
W Tomaszowskiej Fabryce Włó­

kien Sztucznych odbyły się egza­
miny na kursie początkowej na­
uki czytania i pisania. Do egza· 
minów przy~tąpiło 40 absolwen­
tów kursu. 

Kurs początkowej nauki czytn­
ma i pisania w TZWS rozpoczął 
się 15 grudnia ubiegłego roku. 
Wykłady odbywały się pięć razy 
w tygodniu po 3 godziny dzien­
nie. 

Na terenie Piotrkowa i powiatu 
piotrkowskiego odbywają się wy­
bory do nowych władz w posz­
czególnych kołach Towarzystwa 
Przyjaźm Polsko-Radzieckiej. Cał­
kowite zakończenie wyborów 
przewiduje się do dnia 5 maja br. 

Załoga PaiJianickkh Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, oopowia· 
dając na apel Zgierskich Zakła­

dów Przemysłu Odzieżowego, po· 
stanowiła na swym ogólnym ze-. 
braniu zmienić i dostosować do 
ubecnych warunków dotychczaso-

O ·planowe 
przez 

korzystanie .z wczasów 
robotników z PZPB 

Należy nadmienić, że prawie 
wszyscy uczący się dojeżdżali do 
Tomaszowa ze swych miejsc za­
mieszkania, ruc też dziwnego, że 
nauka sprawiała im pewne trud­
ności. Szczere chęci dv nauki 
spowodowały jednak, że trudno­
ści pokonano. Wiele pomogła tu 
-0pteka zo strvny dyrekcji i pod­
stawowej or11anizacji partyjnej. 

Równocześnie z akcją wyborczą, 
Oddział Powiatowy TPPR w Pio­
trkowie przepl'owadza akcję szko­
leniową aktywu w kołach miej-
skich i gminnych. (B) 

Od redakcji 
Z powod':I na~alu materiału redali;­

cyjnego kolejny odcinek; powieści 
ukate się w następnym numerze 
„Głosu Robotniczego". 

we normy pracy, aby przez wzmo­
żenie wydajności pracy spowodo· 
wać obmżkę kosztów własnych. 

Po dokładnej analizie ob<>wią­

zujących do tej pory nórm zdecy­
dowano przystąpić od dnia 1 ma­
ja br. do pracy według odpowied• 
nio przekształconych norm, które 
pvzwolą zwiększyć produkcję ma­
teraców o 20 proc„ kurtek o 20 
proc. i spodni o 15 proc. 

Odpowiednie wykorzyst~anie 
wczasów wypoczynkowych i lecz­
niczyi:h przez robotników posiada 
niemale znaczenie dla sprawy po.i 
myślnej realizacji Planu 6-letniego. 
Totet obowiązkiem ~szystkich 
ogrtiw związkowych jest zapozna­
nie ogółu członków z korzyściami, 
które przynosi urlop, spędzony w 
domach wypoczynkowych Fundu­
szu W czasów Pracowniczych. g~­
stą siecią obejmujących cały kraj. 

Wykor.iystywanłe skierowań na 
wczasy wypoczynkowe przebiegać 

S k I 
'. powinno planowo i systematycznie. z o enie zawodowe pracowników TOR w tym celu przystąpiono w roku 

bieżącym, podobnie Jak i w latach 
W najbliższych dniach rozpocz­

ną się w Pabianickich Warszta­
tach Remontowych TOR zajęcia 

dwóch równoległych kursów za­
wodowych - tokarzy i monterów 
ciągnikowych. Kurs dla monte­
rów obejmuje 920 godzin zajęć 

praktycznych i teoretycznych, 
kurs dla tokarzy 522 goąziny. 

Zakres nauki na obydwu kur· 

sach jest b. obszerny i obejmuje ubitgłych, do układania planów ur­
ciągniki rolnicze, maazynv rolni- lopu. Zgodnie z planeln należałoby 

. " wykorzystać w pełni skierowania 
cze, pahwa, SJlUl,ry, _illmy, slow· na wczasy wypocrynkowe. Nieste~ 
nictwo narzędziowe i obróbkę ty, rada zakładowa Pabianickich 
ręczną obróbkę mechanic»iha za- Z11kład6w Przemysłu Bawełnianego 
gadnie' · BHP teohn 1 . ·' t nie zainteresowała się dostatecznie 
. ma • 0 ogię me a- tym zagadnieniem. Również komi-

11, budowę maezyn, rysunek tech- sja socjalna tych zakładów nie 
niczny, dokumentację, naukę o przejawia na odcinku popularyza­
Polsce i świecie współczes~ym ję- t:ji wczasów wypocz>'llkowych żad-

k 1 k
. 

1 
k" ' . nej działalności. 

ey po 1 1, rac iu11 i z geometrią. W • b· . k ,_,1 marcu iezącego ro u na rJ -
-:: •• -.: •• '.':'.'.„.'.".:' •• :::-::.':". •• ':". •• ::: •• :-•• - •• -..-. •• -•. -•• -•• -. •• :-. - •• -•• -• • -. •• -.„-.:::-:: •• ~ •• -•• -•• -.. -.. - .-•• -•• -•. -.• -.-•• -.,-.-•• -•• -•• -. -„..,„-•• -•• -. -„-.. -.-.. kuset urlopowanych pracowników, 

rada zakładowa ZPB zdołała roz-

( >t~V 1· t=>stes' czf(l llkl• am prowadzić zaltd.wtt„. 4 skierowa· 
'' • ~ - • '- nia na wczasy pracownicie, świad-

1) . . , ł z o ł ll •• il r z 8 ~. czy to o zupełnym braku zalntere~ I' Z Y ,ł 8 ~ I () _ '-~ r' sowanla się tak żywotną sprawą. 
Sprawa pełnego wykorzystania 

skitrow.ań na wczasy wypoczynko­
we omawiana była. podczas konfe­
nmcji sprawozdawczo - wyborczej 
pabianickiego Oddziału Związku 
Zawodowego Pracowników Prze­
mysłu Włók.iennicngo1 w rtzulta­
cie czego podjęto uchwałę, zobo• 
wiązującą wszystkie rady zakłado­
we do wzmożenia popularyzacji 
wczasów wśród pracownlków za• 
k.ładu. a tym samym cło pełnego 
wykorzystania wszystkich sldero· 
wań na wczasy. 
Minęło już kilka tygoclni od pod­

jęcia uchwały. jednakfe rada zakła­
dowa Pabianickich ZPB nle prty­
stąpiła dotychczas do jef rea1h:acjl. 
W rezultaćie, na ll6 skiero~afi, ja.­
kie rada :zakładowa Pablanlcklch 
ZPB otuymała do rozprowadzenia, 
wykouyAhlno w k:widniu zaled'Wie 
15 i to na 1.127 urlopowanych pra­
cowników. Cyfry te llwiadczł do­
bitnie o tym, że niedawno wybrana 
rada zakładowa przejęła od swej 
poprzedniczki wszystkit błędy, wy­
nikające z niewłaści'tllego stylu pra­
cy. 

Sprawa pdnego wykorzystania 
wczasów pracownictych j~t dosta­
tecznie poważna, aby się nią zain· 
teresować. Zaniedbanie tego zagad­
nienia, powoduje uniemożliwienie 
robotnikowi lak najkorzystniej1>zego 
spędzenia ur opu wypoczynkowego, 
powoduje nltwykor~ystanie dom6w 
wypoczynko~ych w okresie wio-

sennym, w rezultacie czego, setki 
tysięcy dotych, jakle FWP prze­
znacza na ten cel ulegają zmarno-
trawieniu. • / 

Historia z marca i kwietnia bie­
:źącego roku nie może się w Pabla· 
nickich ZPB powtórzyć. Rada za­
kładowa musi bezwzględnie dopil· 
nowae, ahy w następnych miesią­
cach skierowania na wczasy były 
w ptłni wykorzystane. Sprawą t~ 
winien się również zainteresować 
kop1ltet ząkładowy PZPR. · 

RADIO 
Program na wtorek 

1 MAJA 1951 z:. 

Na kursie wyróżnili się dobry­
mi postępami w nauce ob. ob. 
Jan Ślusarek, Knilmierz Jędrzej­
czak, Eleonora Obiedzińska, Jó­
zefa Laszcz;yk, Władysław Lisicki 
i Jan Wąs. 

Słuchacze w pełni doceniali 
potrzebę nauk.1, \l czym świadczy 
wypowiedź jednego z przodują­
cych absolwentów. Jana Ślusar· 
ka: 

Dumny jcs\em, że nauczy­
łem się czytać i pisać. Zawdzię· 
czam to naszemu państwu, które 
zlikwidowała analfabetyzm, po­
zostałość ustroju sanacyjnego -

.utrzymującego Rwiadomie masy 
pracujące w zacofaniu. (h) 

Wystawa 
w Ogmsr-u Ku ~turv Plastyczne 

9.05 Muzyka. 9.15 „Czerwony sztan· 
dar" - fragm. książki Wł. Kowal· 
skiego. 9.25 Reportaż wstępny z ma• 
nifestacji l·Majowej, 9.30 Koncert 
Orkiestry i Chóru Rozgłośni Kra· 
kowskiej. 10.00 Rezerwa na transmi­
sję uroczystogci 1-Majowych. t 1.00 
Reportaż z trasy pochodu oraz audy­
cja słowno-muzyczna, 15.00 Zespół Kie1·ownictwo Ogniska Kultu-
Pieśni i Tańca „Mazowsze''. 15.30 Re· ry Plastycznej podaje du wiado· 
urwa. 16.00 Stylizowana muzyka po!- mości, że w dniu 1 Maja o godz 
ska. 1.6.45 Aud. .dla dzieci. 17.00 14, -0twarta zostanie wystawa, 
Dziennik popołu~mowy. 17.20. Kon- I która będzie obrazować dorobek 
cert Chop1nowsk1, 17.50 Audyc1a ma- h · · · · 
50wa. 18.50 Muzyka rozrywkowa. słuc aczy Ogms~a. w dz1edzm1e 
20.00 Dziennik 20.30 Audycja roz- rysunku, plastyki itp, 
rywkowa. 21.15 Muzyka taneczna. Wystawa będzie miała na celu 
22.00 ~eportaż z wy•ciQu kolarskie- zapoznanie społeczeństwa 'Poma­
go Praga -. Warszawa. 22.10 Rep'?r- szowa z nowymi prądami w sztu-
ta:t z przebiegu uroczystości 1·Ma10• · . . 
wych w Łodzi i woj. 22.15 „t Maja ce. Czynna, one będzte w go.dzi-
w kraju l na świecie". 23.00 Ostatnie nach 14-20 w lokalu Ogniska 
wiadomo•ci. przy ul. Armii Ludowej 15. 

• 
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Dzieje , jedńego reportażu· 
świat bohater nowej rzeczywistoś· - Z pracy? - zdziwił ~ię, Zachęcona ukazującymi się w pra· 

sie reportażami fabrycznymi, postano• 
wiłam i ja napisać taki reportaż. Na· 
myślając się długo, jaki rodzaj pro­
dukcji mote najbardziej zaintereso· 
wać czytelników, doszłam do wnio· 
sku, że najatrakcyjniejsza · będzie fa. 
bryka traktorów. 

ci".,. · już fajrant? A gdzie robicie? 
Wrażenie, pod jakim znajdowałam - Nie z pracy, a z prasy, Przy• 

się, było tak silne, iż usłyszałam na· szła..'ll, żeby napisa~ arty ••• - urwa• 
wet jak drze się noworodek. To ie· łam przera:iona, bo raptem twarz me· 
dnak darł się tylko jakiś pas trans· go rozmówcy poczerwieniała. 
misyjny i obsługujący go robotnik za· 

ł b ł · - Co się stało? Czego chcecie, 

Minąwszy bramę fabryki zaczęłam 
z zapałem notować: 

trzyma maszynę, a Y za ożyc nowy. Michalak, od te1' obywatelki? - wtrą­Traktora nie było. Oczy moje napo· 
tykały tylko jakieś sztaby i sztabki, cił. się mijający nas inny robotnik. 

,,Brnąc po podwórzu fabrycznym, 
docieram do hali, wznoszącej się niby 
dumny symbQl zwycięstwa świata pra· 
cy. Tu zapewne rodzi się trakto.r .•. ". 

walce, koła, kółka, kółeczka. Nie· Skonsternowana tłun!aczylam,· te 
zrażona tym jednak pisałam dalej, ho nie wiem. 
bałam się, że uciekną mi myśli. - Michalak nie bardzo kocha 

„ ... Z zarysów poszczególnych je· - dziennikarzy - zaśmiał się tamten, 
go części odgaduję i widzę w wyobra. odprowadzaiąc mnie dalej od rozgnie· 
źni kształt ostateczny, gigantyczny, wanego kolegi. - Bo tu parę razy 

I rzeczywiście. Wrażenia moje z wspaniały kształt budowniczego no· hvli u nas tacy z gazet i takie różnoś· 
tego powodu sformułowałam jak na· wei!o jutra!" ci potem powypisywali, te człowiek 
stępuje: - W tej chwili wszedł do hali jakiś własnej fabryki nie poznał. A Mi· 

„Swist kół i pasów transmisyjnych mężczyzna . . Jego twarz zdała mi się chalak, stary robotnik, to nic dzi· 
jest . jak bolesny krzyk matki. Pło· wykuta młotem walki o sprawiedli· wnego, że sro serce boli. 
mienie buchają z pieca. Z koła try• wość społeczną. 
ska para. Ręce robotników, jak dło· - Obywatelka co t.u uważa? - Drobnostka - zapewniłam już 
nie akuszerek wyjmują coś ostrożnie - Ja z prasy - wyjaśniałam po· uspokojona. - Może mól artykuł' 
z gardzie'' maszyn. To przychodzi na spiesznie. przekona go, źe można również pisać 

______ inaczej, bardziej fachowo .. Ja poję· 
------------------------- łam już nieźle istotę waszej pro· 

Palacze . podpalacze dukcji. Jeszcze chciałabym się tylko I dowiedzieć pewnych szczegółów. ' Na 
przvkład, ile produkujecie miesięcz· 
nie? „Oszczędzać węgla, ile da się!" 

- Wezwanie brzmi „Szombierek" 
I apel ten już w krótkim czasie 
Palaczy podjął szereg. 
I każdy dzień swej pracy znojnej 
Sukcesem p a I a cz znaczy, 
Gdy na Zachodzie nową wojnę 
Garść knuje p o d p a I a c z y. 
U nas pokoju płonie ogień, 
Radosnej pracy, twórczej, 
Tam -do wojennej prą pożogi, 
Bo rynki im się kurczą. 

- Od stu do stupięćdziesięciu ty· 
sięcy, zależnie od zapotrzebowania. 

- Imponujące! - szepnęłam i za­
notowałam tę cyfrę. - Przy takiej 
produkcji pewnie wkrótce wszystkie 
gospodarstwa będą zaopatrzone? 

- No, pewnie, tak i powinno być. 
A pani już ma? Mogę służyć jedną 
sztuką na pamiątkę ... 

- Dziękuję - zaniepokoiłam się. 
Ale to zbyt kosztowny prezent i w 
ogóle jakże go z sobą zabiorę? 

Dla bumelanta 

- Przyniosłem wam. pa.nie kole­
go, ·nowy zegar. Od 12-ej do S·ej pe 
południu i tak pnecieł śpicie. · 

WB „Fri&cher Wind"' 

O dwóch Michałach 
Były sobie dwa Michały, 
Jeden duży; drugi mały. 
I kosili razem zboże 
Jeden z drugim na traktorze. 
Duży ,Michał ciągle wzdychał, 
Pogwizdując sobie z cicha: 
-Taki§ mały, mój ty śmiałku, 
Że nie widać cię Michałku! ••• 
Ja natomiast co innego, 

Za burtę! 
O milionowych marząc zyskach, 
Agresji pragną użyć, · 

- A żwvrzajnie, w torebce. Niech 
obywatelka tylko przymierzy, czy nie 
za duty. 

2aJ mi ciebie, za) kolego! 
Lecz gdy mały zaczął krążyć, 
To ten duży nie mógł, zdążyć! 
Wniose\c stąd: Rys. W aclato Lipiński 

Ich znak ... /.„ 
By zgasić nasze paleniska 

. W czerwonej krwi kałuży. 
Gdy oni na śmierć postawili, 
My - wybraliśmy życie, 

Przy tych słowach wyjął z klesze· 
ni - naparstek. 

l. T. 

Wzrost nic nie znaczy, 
TYLKO SPOSÓB, SYSTEM 

PRACY! 

(Historia urzędowym językiem opisana) · · · -
A wolę naszą utrwalimy 
W Pokoju·Plebiscyciel rodzaj Nowy sportu Nie znamy struktury organizacyj· 

nej J3 S A E C H P E niemniej 
mpżna przyjąć, iż zacna ta instytu• 
eja posiada swoje „odnośne" działy 
i wydziały, których „przedmioto­
wym" zadaniem jest, aby strony nie 
wiedziały, gdzie sie papiery zapo­
działy, 

„Stronąi• w konkretnym wypadku 
jest Łódzka Fabryka Maszyn Je. 
dwabniczych. Onego czasu, gdy jesz· 
cze bramy Krakowa - jaik mówi 
kronikarz - zapinały się na .guziki, 
zakład ten zamówił w .Biurze Sprze· 
daży Aparatów Elektrycznych Cent­
rali Handlowej (onoż B S A 
E C H ·P E) ·szereg p!l."zełączników 
automatycznych, wyzwalaczy termi· 
cznych i_ P..1-"ZY-ci§.~§~~ _ <?_d __ teLP~! 

}. Szewielewa 

Mister: Zeł w kołchozie 
Do kołchozu „ Wolne ptakt' 
Z uśmiechem ;ak lis 
Przybył mister Zet niejaki 
Z kraju znanych wysp. 

Patrzy w okno mister Zet. 
Widzi pola nasze. 
Do notesu wpisał wnet: 
•• Propaganda Russian" . *) 

Mister · Zet dewizę zna: 
Dolar - przedmiot zysku. 
I co nie nabreszesz. jak -
Papier ścierpi wszystko. 

Gdy podają obiad mu: 
Prosiaka i kaszę, 
Mister Zet zaznacza zn6w: 
• .Propagan_da Russian··. 

W klubie kołchozowym - szyk, 
W śród kwiatów weranda. 
Mister Zet podnosi krzyk: 
•• Russian propaganda". 

Oczeku;e łgarzy tlum. 
Businessmen6w banda. 
„ ... Słońce. woda, wiatru 
,.Russian propaganda". 

szum -

Tylko. że w ·i~tocie nikt 
Nie złapie . się na to. 
::: Stoi kolchoz pośród niw. 
Czas na żniwa. Lato. 

tłumaczył JAN KOPROWSKI. 

•) Wymawiaj: .__ „raszejn". 

sporo zmian zaszło w świecie, . tu­
dzież w kraju, tylko na przedmioto­
wym odcinku odnośnego zapotrzebo­
wania ŁFMJ nie uskuteczniono bran· 
żowego urealnienia. 

Nie admanuowanie. zapodanyclt o­
biektów agnoskował korespondent 
robotniczy z Fabryki Maszyn Jed· 
wabniczych, tow. Cajdler, jako sym· 
ptom fruktyfikujący biurokrację. 

- Dość tego bezdusznego a-mce­
nia! - palnął pięścią w stół. - ż.li· 
damy załatwienia zamówień! 

B S A E C H P E nie przeszto 
nad krytyczną korespondencją do po· 
rządku dziennego. Wszczął się oży· 
wiony ruch w działaćh i wydziałach 
celem odszukania odnOśnych akt w 
pomi~nionej ~wyżej. lov~stii. l..}Y. kQn· 
se'k:wencJj. Fah1·yka .Maszyn _Jędwab: 
niczych otrzymała. przełączniki, wY• 
zwalacze itp? Nię, skądże znowu • 
Nadesłano jej jeszcze jedno diablo 
„amcące" l)isemko: , 

„Prosimy o podanie nam znaków 
dat waszych akt, naszych znaków : 
dat potwierdzeń akt oraz znaków 

wzajemnej korespondencji, a zwłasz­
cza naszych numerów l.\i. Z. Inaczej 
zamówienia uie i:ałatwimy•, 

I trzeba ze wstydem przyznać, że 
tymi numerami M. z. oraz hra.ldem 
przedmiotowych :;maków C B P E 
łamane przez S O i podkreślone 

przez KOW - B S A E C H P E 
znokautowało nieszczęsną Łódzką Fa· 
brykę Maszyn Jedwabniczych, 

HELENA P,4WEŁCZYK 

Na W all-Street 

NĘDZARZ: - Panie, mam '1 dzieci„. 
MILIARDER: - Głowa do góry, młody człowieku! Właśnie z gene· 

ra.łami naszYJD.i obmyślamy dniem i nocą. ja.k wa.s od nich uwolnić, raz 
na zawsze. 

Ziawisko anachroniczne 

Istnieją, jak wiadomo, różne ro· 
dzaje sportu. Jedne wzmacniają or-

1 ganizm ludzki w całości, inne - ty}. 
ko częściowo. Jedne hartują zdrowie, 
drugie rozwijają odwagę, zręcZJ?OŚĆ, 
orientację oraz inne wartościowe 
właściwości. 

Ale bywają także pewne mało zna· 
ne ,,sportowe rozrywki". Charakte· 
ryzują one nie tyle fizyczne umie· 
jętności człowieka, ile amerykański 
sposób życia, który przewędrował do 
Europy. -

Niedawno w Kolonii pewien nie­
miecki „spo1·tsmen" Hechberg ·usta­
nowił nowy światowy rekord. Nie 
musiał p.rzy tym a1t1i biegać, ani 
skakać lub pływać. Na odwrót, sta• 
rał się porqszać jak najmniej, Ten 
„sportowiec" przebył . bez jedzenia. 
53 dni, 4 godziny i 5 minut, pobiw· 
szy w ten sposób swój wła.sny re· 
kord - 52 dni. Przez ten czas wy· 
palił 1700 papierosów i wypił 150 
butelek wody mineralnej. Dzięki ta­
kiemu . „odżywianiu" omal nie prze· 
niósl się na tamten świat: stracił 
na wadze ' 36 kilogramów i uległ za· 
mr oczeniu zmysłów. 

Dowiedziawszy się o „oszałamia· 
jącym" sukcesie Hechberga, stanę1i 
do współzawodnictwa również ' inni 
„rekordziści". W dobrej formie spor· 
towej i ze znajomością sprawy przy· 
stąpił zaraz do głodówki mistrz wa­
gi średniej, Willi Schmiedt (Frank· 
furt nad Menem). · Dziennik duński 
„Land og Volk" podał, ·że lekarze 
zrzekli s,ię wszelldej odpowiedział· 
ności za następstwa tego ,,sportowe· 
go współzawodnictwa". 

Ci ze sfer bonnsko-adenauerowskich, 
którzy organizują podobne rozrywki, 
wiedzą, co robią. Będąc tylko skrom• 
nymi inicjatorami tego .-odzaju ame· 
rykańskich zawodów, widocznie ma· 
rzą o nadaniu im charakteru maso­
wego jako przedsmaku „raju'', o 
którym tyle trąbi propaganda USA. 

Ze skarbnicy 

~!:!.. pol-skie,j 

Dzieje ludzkości 
Piękne są ' lud:kości dzieje, 
Jesteśmy nie lada grac.ze: 
/\Ta jeflnego, co sit śmieje, 
Stq tysi.ęcy gorzko płacze, 

Jaki świat obłudny 
Serdeczny jest d:iś świat dobrodziej, 
Gładki, układny i owrty; 
Rano ten o tym pisze „złodziej". , 
A w wieczór grają z sobą w kany. 

Potęga majątku 
l mówiq, że na świecie nie dzieją sil} 

cuda: 
Panna Sabina była szpetna, :la i chuda. 
Jli' tr:r.y dni stał Sil} Z niej anioł pię/iny, 

dobry, słodki: 
Jakiż do1aór to sprawił? - Te3tamms 

jej ciotki. 

MIKOŁAJ B~ERNACKJ 
(Rodoć 1836-1901) Takiego bowien1 biurokratycznego 

szyfru żadna normalna „strona" roz­
gryźć nie zdoła! I w ogóle trzeba 
być wróżką, aby móc odpowie_deieć 

na pytanie, gdzie się podziewają od· 
nośne papiery w B S A E C H P E .•. 

Był taki władca absolutny we 
Francji, Ludwik XIV się nazywał. 
Pr-.11eszedł on do historii m. innymi 
ja.ko autor głośnego w swoim czasie 
porzekadła: ,,państwo - to · ja". 

Z okresu Ludwika XIV pochodzi 
słynna sztuka Moliera, grana obec­
nie w łódzkim Teatrze Powszechnym 
pt. „Chory z urojenia". Być może, 
oglądał tę sztukę kierownik pracy i 
płacy w ZPB im. Róży Luksemburg, 
Henryk Steiner t, i uroił sobie z.na· 
cznie więcej, niż bohater tytułowy 

molie.rows\...-iej komedii. że mianowi­
cie jest ot, takim zakładowym wład· 
cą absolutnym „ZPB - powiada -
to ja". - „Ja - mówi - tu rządzę", 
„ja - rzecze - tego i teko nie bę· 
dę robil", „ja - oświadcza - tyle 
ci nie dam" itd. itd. P' , d •k" „ osre n1 · 

(Na podstawie wyjaśnieni.a Biura 
Sprzedaży Ap. Elektrycznych, któ­
re niczego nit! wyjaśni.a). 

M'isłrz - d-l·a siebie-
Na przędzalni odpadkowej 

. (Fakt .. to wszystkim dobrze znany) 
Jest najlepszy mistrz salowy, 
Co to mógłby na trzy zmiany. 
Lecz choć tęgi zeń fachowiec, 
Jakich mało jest w fabryce 
Całą wiedzę, co ma w głowie 
Przed innymi chowa skrycie. 
Nie nauczy, nie poradzi, 
Nawet nie tknie śruby kluczem„. 
- Nie ten dobry, kto sam umie, 
Lecz· kto jeszcze innych uczył · 

., 

Za późno się obywatel urodził. Da- Przysłowie powiada, że „z pustego 
Jeko w tyle za nami okres feudaliz- Salomon nie naleje". Trudno po· 
mu i w ogóle ładny kawał czasu u· wiedzieć, aby ob. Goss, syn kułaka 
płyną.ł, jak był urodzaj na „ludwi· z miejscowości Regny (pow. Rawa 
ków". Toteż nic dziwnego, że mania I Maz.) był mądrzejszy od słynnego 
wielkości , połączona z arogancją i z oleju w głowie monarchy, a prze. 
zachciankami absolutnymi - śmie· cież - „nalał", 1200 złotych ,,nalał". 
szy, razi oraz oburza. załogę. Zwłasz· Z pustego. A wszystko dzięki czuj. 
cza irytuje pracowników ZPB im. nym i sprawnie urzędują.cym funk· 
Róży Luksemb!R'g lekceważą.ce po- cjonariuszom Centrali Ogrodniczej. 
dejście H. Steinerta do ludzi. p~acr Przyjechali oni, uważacie, do Regn 
o? strony tzw. własnego ,,w1dz1m1· owoce kontraktować. Robota niewąt­
s1ę". pliwie potrzebna, pożyteczna itd. 

Wydaje się, że organizacja par· Dodać też trzeba, że z energią się 
tyjna w-w zakładów mogłaby i po· do niej zabrali. Aby, że tak powiem~ 
winna znaleźć środki na wyku.rowa- jak najszybciej plan wykonać. 
nie Steinerta z jego feudalnych ma· W drodze „indywidualnego docie· 
nier. Zalecamy &!mteczne, wypróho· rania" natknęli się między innymi 
wane lekarstwo. Nazywa się ono - na Gossa. 
krytyka i samokrytyka. - No, jakże tam, gospodarzu? .:..... 

(Na podstawie korespondencji spytali, - Drzewa u was rodzą? · _ 

ANTONI SIEMIŃSKI 
!erzego Bukały, Mariana Bałta - A rodzą - odparł Goss. - Ta· 
' A.. Zalepy). kie ich prawo, w gałąź trącanych. 

His i or i a, która • 
Slę 

• nie 

--- „. --

- A gdybyście tak, proszę wa!. 
zebrali dla naszej Centrali trochę, 
powiedzmy, jabłek ? Na kompot, u· 
ważacie, i poniekąd marmeladę. Kon­
trakcik byśmy tego„. 

- Można i kontrakcik ..:... zgodził 
się Gcrss • 
Zgodził się chętnie również i na 

zaliczkę w wysokości 1200 zł. Tym 
chętnięj, że w ogóle żadnego . sadu, 
ani ogrodu owocowego nie posiada. 

Rzecz jasna, że mimo to nie ma 
mowy o zerwaniu kontraktu. Goss 
niewątpliwie zbierze zabezpieczoną 
w umowie ilość jabłek„. u posiada­
jących po kilka drzew owoćowych 
mało i średniorolnych. I jeszcze je­
den na tym zrobi interes, jako po· 
średnik, który Centrali Ogrodniczej 
nie przynosi bądź co bądź dobrej 
sławy 

(Na podstawie korespondencji 
E. RajĆzaka), 

Bl'SMAROK: - WYWqfowa.nie . 
priez ~iemcy kolonii ~~ -~m · 

. w1eClZllł moc ł P.J)tęgę. / . 
·~I CP •- ł.aim ~> 

BITLEa: - Zwycłęskilm ma.mem 
na Wschód położymy fundament 

. . iwła.toweJ oote&'l Niemiec na tw-ah•· 
I ao z teiro WY•zło' 

- ADENAUEB.: ..-~ remłll· 
taryzacJa Niemiec Zachodnich moie · 
oaa.116 ~ę ~ałoarc!k:'\. . . „.... -


